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KpI. Skarżyński [h[e przele(iet przez 
z Ameryki Północnej do Paryża ,- tą samą trasą, którą pr~eby 

płk. Lindbergh. - Władze polskie udzieliły mu już zezwoD.enua. 
Pierwszg lo' owionefkq przez o€eon 

Warszawa. 16 czerwca. Zmieniwszy uprzednio motor swego sa· MA ZAMIAR WYBRAĆ TRASĘ LOTU kakrotnie, ale tylko na ciężkich i spe-
(B) Do Warszawy nadeszły dzisiaj mOlotu. który prawdopobnie pO przelo- PŁK. LINDBERGHA, cialnie skonstruowanych samoto~ach, -

wiadomości od kpt. Skarżyńskiego, gło- cle afrykańsko-amerykańskim i pO lo- prowadzącą z Nowego Jorku przez wy- .. R. W. D. S" jest tylkO, Jak w~Lldomo, 
szące. że otrzymał on od polsldch władz łach na terenie Ameryk.} będzie zużyty. brzeża iralndzkie do Paryża. aparatem sportowym, ważącym zaled· 
lotnlczych POzwolenie na Odbycie prze- _.K.p.t •.• S.k.a.rz.· y.n.' S.k.' _________ iiD.o.ty.cłjh.ciiiz.as.diir.02.e.te.o.d.biiv.to.Ju.ż_ki.l-_w.iiiie.4.5i10.kigi'_~mrzm ___ ~=_ lotu z Argentyny do Chicago. 

młaf°:t~.!rel~z~!~~:ń:~ d~~~:!ti; MORDERCA POLICJANTA NA S' L S~!l PIERWSZEGO LOTU NA AWJONET- I 
CE PRZEZ OCEAN ATLANTYCKI 

"t AMERYKI PÓL;~.CNEJ DO EURO- osaczony przez policję w Nowej Wsi zastrzelił 
Przelotu tego dOkonać ma k1)t. Skat'- k h k'" b.-' S .-ę z· y C .- a ŻYD ski 1)0 dłutszym PObycie w Chicago S W ą O c a n ę I P o z a w 

na wYstawie światoweJ, gdzie wysta- Katowice. 16 czerwca. I W związku z temi Informacjami po- RANIŁA ODWAŻNEGO PRZODOW-
wiDny będzie lego aparat .. R· W. D5". Przed kilku dniarnł dOnosiliśmy o wiatowy Komendant pOlicji pod~nspe~- NIKA p.OpC.JI. 

Wiadomość o zamierzeniach kpt. krwawym mordzie dokonanYm w Ha-, tor Starzyk zarządził koncentrację poll· Bąka w rękę pOwyzeJ dłoUl. W ręce ,tej 
Skarżyńskiego 1)owrotu do Europy lembie na osobie st. posterunkowego cji w Nowej Wsi. POlicja w pancerzach I trzymał Bąk latarkę, elektry~zną. ktorą 
przez Atlanty1[ nie jest dla warszaw- policji Capika. k;tóry w czasie wylegy- i z refelktorami pod dOwó<:lztwem insp. z powodu bólu musIał rzucIć. Zapano-
skłoh kół lotniczych niespodzianką· mowania jakiegoś pOdejrzanego osobni- Starzyka. zastępcy jego komisarza wały ciemnoścI. 

Jut przed startem do Afryki zwłe- kat został przez niego zamordowany Szturca. kierown~ka wydziału śledczego Krótko potem. padły dwa strzal~. To 
nyl się kpt. Skarżyński swym przyJa- dwoma strzałami z r,ewolweru. komisarza Brodnlewicza i aspiranta Ci- Jarkulisz strzeltł w głowę swej ko-
clolom warszawskim. że o He uda mu Podejrzanym o dokonanie tego za- chosa okrążyła miejsce. w którem u- chan ki. 
sIę przelot z Afryki do AmeryJd I Jefeli bófgtwa był Roman JarkuIisz, który w krywał się morderca. TAK ŻE MOZG JEJ ZUPEŁNIE WY-
samolot Jego będzie w dObrym stanie, krytycznym momencie znajdował się w Przystawiono drabinę, po której I PŁ YNAL 
~. oOcDh.JcAlaĆbpYRrÓ°wnlByeLtOTU POWROTNI:- towarzystwie swej kochanki. Jadwigi wbi~gł starszy przodownik służby ' Drugi strzar bandyta skierował w sw~ 

L Landek. żony kolejarza. śledczej Bąk wraz z kilku policjantami. własną skr?ń. ranią~ s.ię ciężko. Zwł?kl 
00 Z AMERYKI DO EUROPY. W dniu wczorajszym pOlicja otrzy- .Jarkulisz spał na wiązkach słomy. Była LandekoweJ przeWIeZIOno do kostmcy 

mała poufne informacje, że w stodole na godzina 3 w nocy. szpitala hutniczego W Nowei Wsi. Jar-

Mattern wysta. rtował rpoddaszu w NOWej Wsi 1)rzy ul. Zielo- Na widok wchodzących policjantów ~lkUliSZ w drodle do szpitala z~arl. .. 
nej 10 bandyta zbudził się ze snu· Nie widząc Przeprowadzono następme reWIZJe 

Z Cha barowska. UKRYWA SIĘ JARKULISZ WRAZ ZE innej drogi ratunku, począł sie ostrzeli- w stodole. w której ukrywał się bandy-
SWA KOCHANKA. wać· Jedna z kul ta i znalezi()lno rewolwer Parabellum Moskwa, 16 czerwca 

(PAT) W croraf wieczorem Ma~tern 
łOJ1ownie wystartował z Chabarowska 
C~ Nome na Alasce. 

" 

........ to powieść O {Uńewczynie 
z miasta. 1«6ra wysz1a za­
mąż za chłopa. Zebięcie się 
z nowem środowiSkiem. któ­
re jej nienawidzi. staJe się 
przyczyną licroych tragedyj. 
Całość tej powieści zawar­

ta jest w Dtlmerz.e 3-im ty. 
godnika. 

kt6ry naollo 'z;awiera dzłaJ 
humoru. wiadomości ze świa­
ta. rozrywki umysłowe z na­
grodami. Cena numeru w 
trójbarwnej okłaace lIlustl'lo-
wanej, - 30 groszy. 
. Do nabycia we wszys'tkich 
kioskach i koszykach gazeto· 
wych na całym terenie Rze­
czypospolite} 

Amerykaprzec·w stabirzac·· O ra 
SenSaCyjna oświadczenie sekretarza skarbu Woodina 

Londyn, 16 czerwca. wołała znaczny wzrost kursu dOlara" Brytanią i Stanami Zjednoczonemi . 
Dzienniki lonayńskie donosza. dzisiaj który doszedł wczorai chwilowo do Oświadczenie Woodina spotl<alo SIę 

obszernie o porozumieniu pomiędzy ban 4.04 i przy zamknięciu wynosił w sto- podobno z apr'obatą prezydenta Roose-
kami cenłralnemł Anglii, Ameryki i Fran sunku do funta 4.06. velta. 
eil na pOdstawie którego unormowany Washington, 16 czerwca. Warszawa, 16 czerwca, 
ma być kurs dolara I zaprowadzony nał Woodln ogłosił Oświadczenie, w któ· (B) Pod wpływem wiadomości o mo 
czas konferencJi rozeJm walutowy. rem zaprzecza pogłoskom londyńSkim o żliwości zawaxcia w Londynie tymcza-

Wiadomość o porozumieniu Już wy- rzekomem zawarciu pomiędzy Wielką sowej umowy o stabilizaCji kursów do-
lara i funta ang-iels.kiego w stosunku do 

Eksplozjagazu świetlnego 
.nfs.~.uła ł:ołU dom.-J'edno oso60 .1I6ifo 

Berlin, 16 czerwca. pana, a częś( kamienicy wysadzona tO-
~ czwartek przed południem wyda- stała w powietrze, przyczem kilkanaście 

rzyła się w jednym z domów czynszo· osób odniosło ciężkie obrażenia. 
wych w dzielnicy Horst-Wessel kata- O -.:ile wybuchu świadczy fakt, że w 

strof.ma eksplozja gazu świetlnego. promieniu 150 metrów od miejsca kata-
Wybuch nastąpił w chwili, kiedy jed strofy wybite zostały szyby we wszyst­

na z lokatorek z palącą świecą udata kich nomach. 
się do pownicy, gcWie wskutek nieszczęś Na miejscu wybuchu zjawiły się na­
nych pnewodów gazowych nagromadzi· tychmiast drużyny ratunkowe straży po­
ła się znaczna ilość gazu. Skutki kata-

j 
żarnej. które odgrzebują gruzy, pod któ­

strofy były przerażające. remi znajdują się jeszcze dalsze ofiary ka 
Nieszczęśliwa kobieta została rozszar tastroly, 

franka fmncuskiego, przejawiała się dzi­
siaj na giełdzie warszawskiej wybitnie 
mocna tendenCja dla obu walut. które 
mają być stabilizowane. 

Omawiana w Londynie i'elacja dola­
ra i ·funta a,ng. do franka francuskiego 
daje w przeliczeniu na walllf~ polska, 
stOsunek 7.42 zł. za dolara i 30.17 zł. za 
funt ang. Ktlrsy dolara i funta ang., -
które ostatnio stały w Warszawie ni­
żej, podniosły się dzisiaj. a kurs dolara 
doszedł nawet do zł. 7.47. 

Spodziewać się należy. że po zawar­
ciu porozumienia stabi:Iizacyjnego w 
Warszawie kursy dol<łira i funta ang. 
u{rzv111aia sie na ustalonym poziomie. 

Główne wygrane 
Powieściopisarka zabiła córkę, wczorajszego ciągnienia loterji 

Warszawa, 16 czerwc,a. 
która chciała wyjść za mąż wbrew Jej woli. W drugim dniu ciągnienia drugiej 

• Madryt, 16 czerwca Górka Rodriges zakochała się ostatnio klasy polskiej loterji klasowej, główniej 
(t) Wczoraj rozegrała się krwawa w pewnym młodzieńcu i postanowiła go sze wygrane padły na następl : 'd "1. 

tragedja rodzinna, w której główną rolę poślubić. Przeciwko temu małżeństwu mery losów: 
odegrała powieściopisarka Rodriges. wypowiedziała się ostro 11)atka i gdy , SO.OOO zł. - 105.225. 
Rodriges posiada córkę, która odzie,dzi- wszelkie jej perswazje nie pomogły, 20.000 zł. ~ 58.918. 
czyła po matce talent literackLMimo, iż f wczoraj wystrzałem z rewolweru zabi- 1S.000 zł. - 138.306. 
liczy ona dopiero 19 lat, zdotala ona iuż Ija ona swą córkę. Po dokonaniu zbrodni 2.000 zł. - 29.087. 
zająć poczytne miejsce w literaturze. zgłosiła się sama w policji. 1.000 zł. - 46.836, '48.584. 
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K~:::~ B:r~~:;:ia .1 ~~~·Ietnia ronni[H ~~rona[li · Kalimiena Wiel~ie~n ~~~j;al~~~~j~i;::d:~t~~~~: 
Na 1:1. B~r~rowM ~owsta B ~cz(M~J I W niedzielę odb~dlie się w Krakowie podniosła uroczystość ko szczęś1ivvym zbiegiem oko!iczno,ści 

sprzecz.a mię zy arJanem anią Ie . . , . . nie zakończył się tragicznie. 
dziana 102) i Władysła:vem ,'p.a,1uchem Uroczystosć .. obch~du 660-let~leJ. 1'0- ~ yv zWlązk~ . z powyzszcf!! .zarz~d Na rzechodz c 59-letni Modesl 
(Starakowa 3). W czasie bOJki Paluch cznicy koronaClI KaZll11łerZa Wielkiego ZWiązku LcgJolllstow komul11kuJc, ze S t· ąS ą fl ~d Now ~ 
przJ?lićsł z ~omu siekierę i ud~ł nią Ba odbędzie się ni~odwotaln.ie i .bez wzglę- zapo~~Tiedziane, doroc~ne walne z~ron~a I T:~~~r~ 1;:S~;a~ st: :chamkt gZ}'D1~u. 
Dl CIOS, tak ze zła~al. mu dwa ze~ra. du na pogodę Jutro, w medzlelę, 18 bm. ?ze,me członkow ZWIązku od~ędzle Się Kobieta ta cudem uniknęła śmierci, al. 

Rannego odwlezlOno d{) szpitala a o godz. 9 rano. ,. J~tto o godz. 11 przed pol~ldmem w sa- bowiem z powodu deszczu trzymała pa_ 
Palucha aresztowano. O godz .. 9 wyruszy pochod z ul1cy li T~nvarzY,st;va Strz~leckl,ego prz~. ul. r .. sol, na który spauło rumcwi~ko. 

Nieszczęśliwy wypedek Szczepanski 1 Rynek ,OIowny ulJc~ ;vzywa w~y~tl{lch .członkow do g.Iem- wiadomiła policję, która wszczęła w tej 
Strasze\,:,sk~eg? I Podwale , przez p~ac ILUbICZ' R.O\\ no~ześme zaI,ząd odd~lalu O wypadku tym Szerzynkiewicz za-

W fabryce Grodzką na Wawel,. gdZIe o godz. 10-.eJ jalnego WZięCia udZiału w obchodZie kUl sprawie dochodzenie 
odprawione zostanie nabożeństwo. O czci Kazimierza Wielkiego. - • 

Straszny wypadek miał miejsce w godz. 11 na dziedzińcu arkadowym zaml Zbiórka o godz. 8 rano na Wawelu Wła manie 
Borku Fałęckim w fa'bryce białej cegły, ku Wawelskiego odbędą się uroczysto- przed lokalem związku. 

W czasie przetaczania wózków na- śCi, związane z rocznicą koronacji. l 
ładowanych cegłą, jeden z nich prze­
wrócił się i przygniótł 19-1eŁnią Karoli­
nę Kretównę i 24-letn,ią Agnies~kę Cen­
trowiczównę zŁopatkowic. 

Obie niewiasty przewieziono do szpi~ 
tata, 

TRAMWAJ ZAPALił SIĘ W KRAKOWIE 
Panika wśród pasaierów.-Kobieta doznała potłuczeń 

Plac Wszystkich ~więtych był wczo tramwaj publiczności powstała pa-

Onegdai dokonano włamania do 
mieszkania Salomei Neuman przy ulicy 
Bernardyńskiei 11. Złodzieje skradli z 
szafy garderobę męską, wartości 400 
zl. Kradzieży dokonali oni w czasie snu 
domoWników, poczem zbiegli. 

raj w południe widownią niezwvklego nika. Echa powodzi 
BUDOW A KOSCIOLA W DĘBNIKACH. zajścia. W największym pop rochu poczęli 

W dni,u 14 b. In. o godz. 10.30 rano przybył Zdążający do przystanku na tym pla pasażerowie wyskakiwać z wozu, przy W Bolechowieach 
na bud{)wę kOŚcioła w Dębnihch prezyd m. dr. Ó t . I'" 6 agle sta czem 58-letnia felicja I<owalska, zam. . 
Kaplioki wra'z z 'Ivkeprez. Ostrowskim. drem CU w Z ramwajowy JnJI nr. n przy ul. Straszewskiego 5, upadła na Jak już donosiliśmy, onegdaj w 80-
Kanenbergiem i naczel. H-ergetem, celem zbada- nął W płomieniach, gdyż wskutek kl'ót- jezdnię, doznając obrażeń na głowie. lechowicach koło Zabierzowa nastąpiło 
~)~iaWp~~~~j~n~~~j~m D~bb1.~!~h~ię budowa kOŚ-t kiego spięcia zapaliła się izolacja prze. Odwieziono ją na pogotowie. POI oberwanie chmury. Wskutek ulewnego 

Przy,byłY'ch pawita! in.ż. Król jako v. pnzew./ wodów elektrycznych tego wozu. kilku minutach ogień ugaszono I ruch deszczu m,ala ~z~czka we~brała i zalała 
Komitetu Budowy Kościoła w obecoości tamt.' W· d . h 'l' . "d t .., 6 całą pr e \'1. T d _1 proboszcza ks. SYII11joTa. prof. arch. K,rzYżanow- je nej c WI I WSIO zape mającej przywr cono. aWl Wles. 'v czasIe eszezu o'\J-
skiego. drowei Zamorskiej. oraiZ członków Ko- bywało się akurat w kościele nabożeń-
mitetu. JC» I 4- • • li. · , stwo na kt6rem obecny był ks· biskup 

Po dokładnem obelr,zenm budowy p. prezyd, ~- ~I.nla U(~enl(O ~Oiii&łn( II Rospond, Duchowieństwo i wierni mu-
Dr. KatpHcki przyrzekł dołożyć wszelkich starań, _.. k _ sieli na wozach przeprawiać się przez 
ce'lem zreali20wania subwencii. przyznatt1ei przez Tragedja dZiewczynka, tóra nie otrzymała promocji wezbrane fale. Woda LIlIiosła przy'tem 
Radę Miejska,. aby moma było jesz,cze w tym 
roku wznieść budowę pod dach. Pani Ludwika MorysGwa, zamieszka-, w szkole świadectwo szkolne a przeko· , wielkie kamienie, kt6re zostawiła !Ja pc-

Należy nadJmien ić. iż dzięki l1,łestrud~omj ła przy ul. Wita Stwosza 24 zameldowa- I nawszy się, że nie przeszła do następnej l lach. 
pracy ks. SY'111jora j Komitetu Budowy zebrano ł,a policji, że. 12-letnia jej córka Iren.,. I Id,asy ,tak się. t,em przejęła, że postano-) MJ"dzv Inneł!..,i un;e.,iony zostal ka-dotY'chczas 120.000 zl.. za które wzniesiono łun- L l k h d ... - _ • .., 
damenty kościoła p{)wyżej pa,rteru. co na stosun- uczenlCa S-tej kasy S1:. oły powszec neJ wtła nIe wr6clc do omu. mień warl 5 centnarów 

"1i'~~~ małą dzielnicę , która Iiozy zatled'Wle"'Okóło im. Wandy wyszła z domu df) -s~koły po I Co się stało . z dziewczynką narazie • 
8.0~oT~i~łz~'i)ę6~v~~~h bba;~~ dl' ~~~ z nal·ws.pa- świadectwo i 'więcej nie ~ódła'd 1.. ł n~e us~alono, Policja czyni za nią poszu- Tarnów otrzyma 

"" Jak ustalono, M{)rysowna o e<ura a kiwama. _ 
nia·lszy<:h świa,tyń Krakowa, wY'),udowaną w st.v , prezydenta msasta 

lu .. wo,,.::~ TRU MIEJSKlEOO. na d u Ż y c i ił \V II iJ n k u S p oł d z i e I c z y m dzi:~e~~~~ja7~;~~ t:~~t~ilz:c:t:or~;: 
Dziś w sobotę, na ptzedJstawieniu '",'le,azor- . d ' 13 rb' t T 

nem, Prl cenach zniżonych, W1!oowlenie ciesl':3,ce} Rozprawo ponowoie odro€zono cle w nlu . IPC~ r. " mlas o ar-
sie fenomenalnYm sU/kc. w bież. sazonie s.ztuki W . d k 'k sk· d' k'lk' h b l' .. t t' nów zostanie wyłączone z obszaru po-
.. Roma'l15" z wykonawcami ról głównych pp. czoraJ p~ze .ra ow lm są . em jl l·U mnyc an {QW l ms y uCYJ pry· wiatowelo!o 'związku komunalnego i od-
Zofia, Jaroszewską, dyr. Julluszem Osterwa, i okręg?wym miała SIę, w dalszym . Cląg~ I watnych. . I dane zostallie pod bezpośredni nadzór 
Ltldwikiem Ruszkowsd<i~, tocz~c, sprawa. prze.cI.wko Ma~J~nowI Rozprawa ta. został~ obeCnIe o~ro-I wojewodzie krakowskiemu. 

•• Rudzmskiemu l Jam~l1e Sęk.owskle], os- czon.a na czas .meograr:!cz.ony, alb~wlem I Zarząd miasta będzie się składa! z 
W niedziele p{) ra.z ostami w bież. sezonie, na karżony. m .0 dok.oname naduzyć na. ~zko- pełmący funkCje oskarzycleJa publiczne- prez'~denta, d"'uch " 'I'ce!)re"yde'ntó\v, 

popołud.nli-owem przedstaJWie!1liu po cenach miio- d Sp łd l B k U d k d B k h ł JW" >Lo 

nych. powt6rzenie reweda,cyjnej StZttłki Chrysty ę o Zle czego an u rzę niczego go pro. r. orycz o zac orowa, czterech lawników i 40 radnych. 
Winsloe "Dziewczęta w Munoorkach" z Pll, Ja­
rosZlewSIka i Bedna,rska w rolach głÓ'WnY'ch, w 
dalszei niezmrenionej obsadzie. a wieczo'rem 
powt. komedji St. teromskieg() "Uciekła mi 
prvepiórecZ:ka" z dy,r. JiUljus.z.em OsteTIWĄ w roli 
tytulowej. 

REPERTUAR TEATRU. 
Teatr M. im. J. Słowackiego - godz. 2O-ei 

.,R{)mans'·. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - . "P9zromca p1lZes tvrorz.a". 
APOLLO: ~ "Nagana". . 
ATLANTIC" - "Tragedia ame;rybń~." 

i .. Przygody Tomka Savyelta". 
BAGATELA: - "Kurier Syberyjski". 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Bustt\l!' na fronde". 
PROMIEJi/i - "Romans" i .. Ostatnia noe ka-

walera". 
SŁOJi/CE: - .,Kochanka z Tahiti" - o 9-ej "Hi-

~j:ma seksuall1a" ~yłko dla,. mężczY3 • 
SZTl KA: - "PalJąJk l "Mn!ł-ośt . 
śWIT: - .• Czterech uciekdmer6w", 
UCIECHA: - "Pozw6kle n'am tyĆ'~. 

Morel n w i 

Poparzoną dziewczynę odwieziono do szpitala 
We wsi Żydów pod Miechowem do­

szlo w dniu wczorajszym do krwawej 
zbrodni na tle Dorachwnk6w osobistych, 

Dworzec kolejowy w Szczakowei; dziejsIka stanęla w plomieniach. Poczęta 41-letni mieszkaniec tej wsi JuJjam Ap~ 
by1 onegdaj widownią strasznego wy- ona ' biegać po sali i wzywać o pomoc. pel został napadnięty i pobity kopaczką 
pad'ku. Płonące na dziewczynie szaty uga- przez jakiegoś wieśniaka. A--ol doznal 

Zatrudniona tam 19-1etnia felicja szono. I złamania podstawy \:zasb'ki · OdwiezłlJfo 

lywa ~o[~o~nia na ~WOf[U w ~ma~owei 

Kołodziejska chcą,c zagrzać wodę na Kolodzi'ejska doznala poważnych 0-, 1(0 do ~Zi)łtflhł rdtłe w~zoraj zmarł, 
maszynce spirytusowei dolalla spirytu- I parleń i w stanie ciężkim odwiez1ono ją I Policja pOSZUkuje spraWcy zbrodI1I. 
su do palącej się maszynki. , do szpitala· I 

W tej chwili nastąpił wybuch. Kolo- traszna śmierć 

Głośny defraudant krakowski I One.dai donosiliŚmyd~i~r~~n~m 
ponownie silanie przed sqde.n wypadku. jakiemu ule~ta 2-letnia Jani'11a 

.. .. • Jedynak. Dziewczynlka ta wpadla do 
qlośna byla swego c~asu sprawa I Naskutek powyz~zeJ. kasaCjI obro~- ' garnka z .wrlącą \vodą i doznała poważ­

St~~lsla~a. Zachary,. ka.sJera k~akow- cy wydał Sąd ~ajwyzszy orzecze~le l nY'ch poparzeń. 
Sklej sPo,tkl .tram,,;,aJQweJ, oskarzonego zasadnIcze, u~t~laJ,\e,. że funk~ionarJu- Dziecko odwjeziono do szpitala, 
o sprzemeWlerzeme 117.000 zL. za co sze krakowskIej społkl t!amwaJoweJ są gdzie wczoraj zmarło. 

NOCNY DYtUR APTEK. skazany zostal przez sąd okręgowy na urzędnikami prywatnymI, a nie samo-
.,Alptelka pod Białym Orłem" - Ryn~ A.-B. dwa i p6l lat więzienia, kt6rą to karę rządowymi, co ma - z uwa"l' na kon- DAR NA KOŚCU)!. Św. AGNIESZKI. 45, Apteka - ul. Łobzowska 6. "Apte-ka pod ~ \ rp ., 

~wi eta, Kinga," - ut Gr~eg6rzecka !). "Apteka podwyższył mu sąd apelacyjny do 3 sekwencje - bardzo ważne znaczenie. \ at! Ze,l,azryv Maciej z Siarclat1t j Góly 
pod Zlotym Lwem" .- ul. Długa 4., .,Al'łeka l'od lat. ~~t~dl~~~I'~~~c~~~ św. A~t11eszk l -! ltloll::t ~' sr c·bl·, 
Murzyn.ero" - ul. KnkolWska l!). Od tego wyroku wniósł obrońca 0-
nlek~. Podgórzu - "Apteka pod K01'onĄ" - JOr- 'skarżonego, dr. Aschenbrenner. kasa-

- --
lC~m:;~l!~~ft 

KRAKÓW. 
11.50 Prograun na dz. bież.. 11.57 Sygndl 

czasu z Wa'rszawy. hejnał z Wieży Marirokiej, 
12.05 Płyty gramofonowe. 12.25 Przegl. Prasy, 
12.35 Płyty gramofonowe. 12.55 Transmisja z 
Warszawy. 16.00 Audycia dila chorych. 16,30-
11.15 Tra,nsmisie z Wars-zawy. 17.15 Płyty gra­
mofonowe, 18.15 Odczyt z W11na. 18.35 Koncert 
kamera'lny, 19.10 .. Co słychać na świecie". 19,25 
Rozmaitości. komunikaty. 19.35 Program na dz. 
nast., 19.40-22.00 Tra,nsmisje z Warszawy, 
22,00 Muzyka lekka. 22.25 Tra.n~misje z Warsza­
wy. 22.40-24.00 Daj. c. mUzYIki lekkiej, 24.CO 
Hejnał z Wieży Ma.rjaokiej. 

cję, dowodząc, że tramwaje krakow­
skie nie są instytucją samorządową, 
lecz prywatną spółką akcyjną, a zatem 
nie powinno się do Zachary stosować 
obostrzeń, jak do urzędników rządo­
wych lub samorządowych. 

Sąd Najwyższy kasację tę uwzględ­
nił, przekazuiąc sprawę ponownemu 
rozpatrzeniu sądu apelacyjnego. 

Wczoraj sprawa ta odbyta się przed 
wiceprezesem s. a. Potempą i s ę dz i ami 
Gardulskim i Kawa" którzy skazali Za­
charę na dwa i pół roku więzienia. O­
skarżał prok. Stąpor, bronił adw. dr. 
Aschenbrenner. 

Wstrząsające 
samobójstwo 

68-letniej staruszki ZAGINIĘCIE DZIECKA_ 
'. . '" I w czasie ']arm:Hku IV Wielirzce zd2.rzyl ~ ! e 

W dnIU wczorajszym pOwIesIta SIę zagadkowy wnade<k. 
68-lctnia staruszka Wiktorja Mizerska, I Oto wieśniak Karol Nowak z Zakrzowa. kt6-
zam. przy ul. Rolnej S. Nkobecność ry przybrl ~e zbo~em do \\'jeliczlI{i odszedl ta 
d tk ' . l' d . k' sprawunkami l1a miasto. zostawiaiąc na wo zie espcra I zauwazy I omowmcy, to- swego 5~lctl1 i cgo ś\'l~ka Józefa. 
rzy wszczęli poszukiwania i znaleźli ją Jakież hyło pr 7. craż~lIi e oica, kiedy po S\\' y l11 

wiszącą na sznurze od bielizny. powrocie nie za~ta ł dz 'ecka na wozie. a \\,_ą~ l-
7 t k ' " '. kle poszukiwauia pozostalr bez r~ZI1ltatll Ch/op-
(~Wl0 l odsta\\ IOno do zakrad\l Il1C- czyk miał na sobie ciemne ubra llko. bi c;. !ą ko-

dycyny sądowej. Przyczyna rozpacz- szule oraz czapke - rogatywke, 
liwego kroku - ciężkie warunki ma- . ~Czy ma n; ebieskie. wlos.l' blond. O zagin~-
terjalne staruszki elU Jego zaw iadomiono policję. która. \\stC1:ę!a 

• cn~rg!czne poszukt\"anla, jak dotYćhcl'"H 1M­
nak - bez rezultatu. 



o karżony O szantaż IL!~!?gn~n~~~~'~~ 
N -, ~ "» wykłe · ł d - d · P I- t wiedzy lekarskiej oparte jest na ścislem dosto-t::rn '!orwanle m o ej Zlewczyny ~- _ roces o. a Imen ~ ~1~Śc~~oś~fe~:~~~ó~k6~~sm~i~~znlchw1~i!~e~ 
SWladek, ktoremu grożono zemstą -- ReWIZJa na sali sądowej ~~~~!n~~kea~a:;~~ ~afe~1e ~i~~::~~O~~~~ 

. Wars~awa, 16 czerwca. .Policja. przepro,:,,~driła u be<;nego n~ i . I?zisiaj Czes~aw Związek - Itycki od~ ITra kL~~tr~~lgh:::;;'oo:§I:~a~~~~ f~~~~h 
. DllŚ rozpoczął s:ę przed sądem okrę sah Iżycklego reWIZJę, W ctasle kt6re} I powIadać będzle przed sądem pod ta- włosów, tudzież rumiankowy z. przepisu Dra 

gowym w Warszawie sens,acyjny proces znalazła przy nim rewolwer. rzutem zmuszania świadków do składa- Lmtra i . Dorado" przeciw poceniu się rąk, n~g 
Czesława Związek - Iżyclciego, 2:iemia- Iżyclci tłumaczył się że jako oficer nia nieprawdziwych zeznań. l pa~h. ,Ponieważ tłusta wlaścł~oś~ cery me 
nin oska' on g t . . . d' b' S ł ł . ł . t ZMS I zadnych kremów. stooulc Się podczas . a, rz e o . o szan az l z~usza- rezerwy, zawsze posla a przy so le prawa wywo a a zrozum14 e um.- dzial~nia slońca na twarz I cialo zamiast 
Dle gen. BałachOWlc.za do skladama fał- broń. resowanie. ochronnego ' kremu .. U1trasol"- olejek "Negrita" 
szywych zeznań. . 

. Tło tej niezwyłej rozprawy jest nutę 

;~~:~;~!:j:l'§:I:~:d~:kfł Krwawa tragedja Ul szpitalu warszawskim 
dzi~:~częte przez poli~ję poszukiwania Teśc, stając w obronie córki, ciężko zranił zięcia, poczem 
ustaliły, iż młoda dziewczyna przebywa uSI-łowal pozbawI-c' SI-" życI-a . 
w mieszkaniu p. Ityckiego. Sprawa zo- .. 
stała zatuszowana, poniewat p. Manne Warszawa, 16 czerwca. wia trzech dni małżonkowi~ się po,o- nak wJskocrył przez okno do ogrodu, 
o~wiadczyła, iż z własnej woli zamiesz- Krwawa tragedja rozegrała się w szpi dz.ili i Sydrychowa wróciła do męt. stamtĄ pobiegł na plac Kercelego, gdzie 
kała u p. lżyckiego. talu Wolskim na ul. Karolkowej. wraz z dziećmi. upadł bez przytomności. 

Po roku atoli p. Manee wystąpiła do Ogród szpitalny dzierżawi 'niejaki Mi W czasie pierwszego wspólnie spoty Gdy zawiadomiona o wypadku poli-
s~du o alimenta, powołując w charakte- chał Sydrych, który od dłuższego czasu te.go obiadu atoli Sydrych znów poclął cja przybyła do mi~szkania Sydrych6w 
rz~ świadków chrzestnych rodziców żył w niezgodzie z żoną, bijąc ją dotkli- się awanturować i uderzył żonę w twarz w celu a,resztowarua Dylewskiego, ten u-
dZlecka oraz gen. Bałachowicza. wie po pijanemu, a raz nawet do niej Gdy teść zwrócił mu uwagę na nie- .iłował pozbawić się życia, zamiar ten 

W dniu rozprawy przed sądem grodz strzelił. właściwość takie.go postępowania, Sy- jednak zOst.ł w pOrę udaremniony. 
kim ~en. Bałachowicz przybył do sędzie Przed paru dniami Sydrych wyrzucił drych wyrzucił ·go z mieszkania. Dylewskiego przewłeziono do urzędu 
go i oświadczył, i.t obawia się wejść na z mieszkania żonę wraz z trojgiem dzie Dylewski, dotknięty do żywego, wy- śledclego. 
salę i składać zeznania, albowiem otrzy ci. ciągnął :r; Jóeszeni rewolwer i oddal 7 ______________ _ 
mał cały szereg listów, grożących mu Nieszczęśliwa kobieta zamieszkała u strzałów w kierunku zięcia, raniąc go 
orzykremi konsekwencjami w razie nie- swego starego ojca, Aleksandra Dylew- ciężko. 
korzystnego zeznawania dla lżyckiego. skiego, kamieniarza z zawodu. Po upły- Ranny upadł na ziemię, po chwili ied 

Smierć W Alpach 
Dwaj turyści wpadli w przepaś~ 

Udusił 74-letniego starca i podpalił jego dom ~i~!g~~~~~t~~~~~Ęk5 w~!I~~~ 
Be t · I k· b d ~ k ' 15 I t . · - ~ Paganelle (3,125 metr), dwuch człon-S Ja s I z ro nlarz s azany na a WięZienia ków ekspedycii niemal w chwili osiąg-

W ' ,. nięcia szczytu runęło w przepaść pono-
, .arszaw~, 16 czerwca. Wobec ,zgłoSlzema ego wmosku I gO~ wobe.c .czego ~ąd zatwierdził wyrok sząc , śmierć na miejscu. ' 

EI?llog ponurej zbrodnI znalazł . swe przez obr0.ncó~ rozpr.awę odr?c::ono. u!l1ewinnr~Jący w. stosu!1ku do Krasus- Jedną z ofiar wypadku jest intynier 
rOZWIązame . przed sądem apelaCYJnym ., Powołam śWIa~kowle zeznah, Jedn~k, kiego, zas ~n~rzeJewsklego skazał na Gilberti, jeden z najbardziej znanych 
w Warsza~le. JZ postronek nalezal do AndrzeJewskle- tS lat włęzleOla. alpinistów włoskich i wybitny literat 

Na łaWIe oskarżonych zasiedli dwaj młodszego pokolenia. 

~fa~~r%~~r~g~~~~d7~~i:~1:io O!'~;tJPrBzydenl RZeCZYPBSPołitBj W Toruniu Pijak na dachu 
Sąd Okręgowy l Instanc11 skazał And- D1~it4ł ud~ioł lJ1 pro,;esji !8otef!o 'f?ioło. . NIezwykły wypadek w Warszawie 

rzeiewsklego na karę śmierci, uwalnia- . Warszawa, 16 czerwca. 
Jąc jednocześnie l\rasusk.l~ od winy l Toruń, 16 czerwca. ,prowadził pan Prezydent, a. ~ drugiej Przechodnie ulicy Ogrodowej dostrze 
kar~'. . (PAT)· Udział pana Prezydenta Rze- strony prezes cechu rz.emles!mczego p. gli, iż na dachu 4-piętrowej kamienicy 

Pierwotny akt oskarfenia opiewał czypospolitej i premjera Jędrzejewicza Rolewski. Po powrocie do kościoła pan pod nr. 56 słania się jakiś mężczyzna, 
iż Andrzejewski dokonał morderstwa z~ w procesji Bożego Ciała nadał temu Prezyde~t ~oprzedzany szwadronem który po kilku chwilach znikł. 
namową Krastlskiego, kt6ry chclal tą świętu charakter niezwykle uroczysty kawaleOl odjechał do domu p. woje.. ~ala,rmowana policja udała się na 
drogą zdobyć pieniądze starca. i podniosły. Od wczesnego ranka wody. d~ch, gdzie znaleziono chrapiącego czło 

AndrzeJewski zadusił Lipińskiego po- wzdłuż ulic gromadziły się tłumy pu- Toruń, 15 czerwca. Wolt!ka. Oka.zał się nim miesz-kaniec tego 
stronklem, a następnie, dla zatarcia śla- bliczno§cl. ~ godz. 10 rano odbyła się , (PAT), P=:tn wojewoda Kirt~klis po- d?mu.' Henryk Słod:kowslci, który w sta-
dów, podpalił całą zagrodę. Po ugasze- ~za pontyfikalna, celebrowana przez I deJmował dZIŚ okoto godz. 2-e~ po p.oł, me nIetrzetwym wszedł na dach nie zda 
nlu pożaru atoli znaleziono w zglisz- mfulata Barkowskl~go. Przybył~g? pa-I pan~ Prezydenta. Rze~zypospohtej śma- ;ąc: sobie sprawy z tego, co c.z~i. Leżał 
czach zwłoki Llpińskiego ze sznurem na ~rezydent~ pOWItało duc~owIenstwo damem. Na śmada1l1lu obecnych było on na dachu w takiej pozycji, iż lada 
na szyi i w ten spOSÓb zbrodnia została z kSIędzem bIskupem Okomewskim na okoto 100 osób z panem prem]erem Ję- chwila m6gł spaść ze znacznej wysokOś-
wykryta. czele. Pan Prezydent zajął specjalnie drzejowi·c'zem i, gen. Paslawskim i Ilro- ci na bruk. 

Na pierwsze! rozprawIe przed sądem drl~ n!ego przygotowane mi~jsc~ prLed misarzem generalnym R· P: w G4ańsku Przeciwko dachołazowi spisano pro-
apelacyjnym obrona powolała dwu ch WIelkIm ołtarzem W prezblterjUm za- Pappe na czele, Przemawlal wOJ. Klr- tok6ł u wywołanie Zlbiegowiska.. 
dodatkowych świadków, którzy mieli si~d1i premier Jędrzejewic,z, wojewoda tiklis, który wniósł okTlyk na cześć 
stwierdzić jakoby znaleziony na szyi KIrtlkhs, generał Pasławskl. oraz przed- pana Prezydenta pOdchwycony pruz 
zamordow'anego sznur należał do Kra- sławiciele władz. Po skończonej mszy z~branych. ~astęp.nym mówcą był ks. 
sus kiego, wobec czego nikt inny, jak on wyruszyła ~roczysta procesja. Od wy]- . bISkup OkonIeWskl, 
nie mógł być, zdaniem obrony, sprawcą ŚCIa 'l kOŚCIoła do ołtarza celebranta 

mordlI . ., § Zbrodnlcza miłość fryzjera 
"Hitlerberg'f Napadł na ukochaną I zadał jej pl-:C ciosów notyczkaml 

Berlin, 16 czerwca. 
Rząd niemiecki postanowił połączyć 

5 gmin pod Sonnenbergiem i utworzyć 
7. nich miasto, które otrzyma nazwę -­
.. Hitlerberg"o 

..... 

Warszawa, 16 czerwt:a. 
Do przechodzącej ulicą Chmielną 24-

letniej robotnicy Honoraty Jarzębows­
kiej przystąpił jej ·znajomy, fryzjer, Ale­
ksander Wilin, żądając, by z nim poszła 
Gdy Jarzębowska nie chci;tla z nim 

14 

Udaremniony napad rabunkowy 

rozmawać, Willo wydObył z kieszeni 
nożyczki fryzjerskie. , 

Na widok nożyczek mloda dziewczy­
na poczęła uciekać i wpadła do bramy 
domu nr. 5 przy ul. Chmielnej. Tutaj 
dopadł ją napastnik I zadał Jej kilka ,łę­
bokich cięć ostremi nOŻYCZkami, po­
czem zbiegł, zostawiając ofiarę na miej­
scu. Broczącą krwią Jarzębowską za­
jęli się przechodnie, którzy wezwali po­
gotowie ratunkowe. Lekarz, po opatrze­
niu rannej, polecił przewieźć ja. do domu 

Warszawa, 16 czerwca. szc.zak mieli od zrabowanej sumy otrzy- Z zeznań rannej wynika, iż poznała 
Wywiadowcy policji zauwdyli na mać 20 proc. Wilina przed dwoma laty w związku 

(h'/orcn Gdath:kim dwóch podejrzanyt:h Na kogo i gdzie ów napad miał być do pracowników fryzjerskich, dokąd przy-
o~oonil<ów. Zatrzymali ich. konany. bandyci mieli dowiedzieć siE( do chodziła na czesanie jako modelka.Wilin 

Podczas rewizji osobistej znal~1;iono piero w drodze. Na koszty podróży o- zapalal do nreJ afektem i przyrzekł, iż 
u nich rewolwery systemu "Hiszpan". Po trzymali 7góry pieniądze. się z nią ożeni, pomimo, Iż był tonatym 
zwoleniit ni~ mieli. Policja nastawiła czaty i dwaj organi i ojcem pięciorga dziecI. Gdy fakt ten 

Jednym z zatrzymanych był karany zatorzy napadu zostali ujęci. Byli to: - wyszedł na jaw, Jarzębowska odsunęfa 
za liczne krn dzieże i bandytyzm Jan Hers7. Suwałk, złodziej zawodowy, kara.- sę od fryzjera, ten jednak nie przesta­
GrzeszczaK, drugim Piotr Borowski, rów ny i Moszek Dobrowian, paser, znany wał jej napastować. grożąc zemstą. 
nicż karany za kradzieże i zniewolenie wśród elementu przestępczego pod prze Wdrożono poszukiwania za napastni-
5wei 10-le:n:€' j pasierbicy. zwiskiem "M.aŁpa". kicm i zastano go w zaldadzie fryzjer-

Obai oni przybyli na dworzec gdań~ Obecnie policja prowadzi śledzlwo w skim. w którym był zatrudniony, przy 
ski, ńd~ic ul.;ówih się z dwoma innymi kierunku odszukania kupca, na którego 111. Przc~kok 4, Gdy Wilin ukończył go­
o:sob;ikl'mi, wynaj~tymi przez nich na do! planowany był napad. Z polecenia sędzie Jenie g'ościa. zosłał aresztowany I nie­
koniln:(' e~Fdu bandyckiego na jakie-Igo śledc.:ego wszyscy czterej osadzeni I zv.'łocznie odstawiony do dyspozycji 
ROS ; .. ,._'. ID prowincji. Pastwą napadu są w więzieniu. J s('dzi~~o, śledcr,ego, który zalecił osa-
1;" . '1 l'> ,;;:oe dolarów. Borowski i Grze dzenio go w więzieniu. 

"ZaJoba narodowa" 
w Niemczech 

z powodu... rocznicy traktatu 
wersalskiego 

Berlio, 16 czerwca 
Urząd kanclerski wystosował dziś 

do 'Yszys~kich rządów krajowych notę 
z wezwanIem, aby na dzień 28 czerwca 
jako rocznica podpisania Traktatu We; 
salskiego, obchodzony był na terenie 
całej Rzeszy pod znakiem żałoby naro-
dowej. . 

W dniu tym - w myśl specjalnych 
poleceń kanclerza Rzeszy - wszystkie 
gm~chy publiczne a również prywatne 
mają być udekorowane flagami o bar­
wach państwowych, opuszczonych do 
połowy masztu i wszędzie mają się od­
być uroczystości żałobne dla zamanife­
stowania "historycznej krzywdy" wy­
rządzonej Niemcom przez Traktat Wer­
salski. 

Próba porozumienia 
między Anglją I Irlandją 

Londyn, 16 czerwca. 
"Dailly ,He,rald" donosi, że bawiący 

W LondYnIe ]eko delegat południowo­
amerykański wice - premier gen. Smuts 
powziął inicjatywę, aby doprowadzić 
do porozumienia pomiędzy Wielką Bry­
tanją a Irlandją. 

W przyszłym tygodniu przybyć ma 
do Londynu de Valera, i za pośrednic­
twem Smutsa konferować b~dzjc z mi­
nistrem dominjów Thomasem, 



. 
.IYUty.~ 

Sp·ący Wl~l 
W cyrku wielki Jubel. Afisze zapowiedzIały 

sensacyjny mecz bokserski między dwoma zna­
komitymi bokserami: - Boksem I foksem. 

Fotografowie nastawiają aparaty ze wszyst­
kich stron. Kinooperatorzy kręCłl korby. Jut 
buchnęły światła. Boks wpadł Jut na arenę. Bu­
rzliwe oklaski. Za nim wpada Poks. Znowu 
huczne brawa. 

Tylko w piątym rzędzie siedzi Jegomość w 
meloniku i śmacznie śpi ... 

Wokół niego huczy wzburzone morze cyr­
koweJ publicznoścI, która z zapartym oddechem 
śledzi przebieg sensacyjnego meczu. Oto Boks 
huknął Poksa prawym sierpowym tak mocno, 
że Poks zwalił się na ziemię. Sędzia liczy do 
dziesięciu ... Przy ośmIu I'oks zrywa się I walCZY 
dalej... Publiczność szaleje ... 

Tylko 11' piątym rzędzie siedzI Jegomość w 
melonIku I smacznie śpi... Od czasu do czasu 
chrapie nieco gło~lel, lecz któtby tam na niego 
zwracał w takiej chwili uwagę?_ 

Nagle wzdtut krzeseł piątego rzędu prze­
ciska się z trudem Jegomość w miękkim kapelu­
szn I zatrzymuje się przed śpiochem. Lapie go 
za bary, potrząsa silnie I powiadał 

- Panie, pan siedzI na moJem mieJscu! 
Śpioch otwiera oczy, spogląda nieprzytom­

nIe na Jegomoścla w miękkim kapelusza I z.­
mlerza ZłlOlVU zasnąć... Ale tamten nie pozwala 
mu przymknąć oczu... Jegomość w meloniku 
zrywa się wreszcie I pyta: 

- Czego pan chce, u licha?! ... 
- Pan siedzI na moJem mIeJscu! ... 
Jegomość w meloniku zrozumiał wreszcie, 

wyciąga z kIeszenI swój bilet I przygląda mu 
się. długo bez ładnego rozelutatu. 

W tej chwili Skończyła sIę włdnle pierw­
sza runda. foks Jakoś wytrzymał. 

Publiczność wyje entuzjastycznie. Znowu 
rozlega sIę trzask licznych aparatów fotogra­
ficznych. 

Jegomość 'W miękkim kapeluszu wycIąga 
wreszcie bilet z rękI śpiocha, przygląda mu się 
uwatnle, wreszcie powiada; 

- Człowieku, czy pan oszalał? .. : Przecie 
to Jest bilet na koncert, a nie do cYrku! 

STOP. 

I 
---

lYłałźBóslwiI. urodzania. zgony 
!1ofsfla IDO nal..,j~1ł8.U· pr_urost 'udnoś«:i' 

W jednym z ostatnich zeszytów - 144.045 osób, podczas gdy w Polsce w 
"Wiadomości Statystycznych" znajdu- tym samym czasie 
jemy ciekawe zestawienie międzynaro- zmarło 115.183. 
dowego przeglądu malteństw, urodzeń Najmniej zgonów zanotowano w tym 
i zgonów... czasie w Niemczech i w AnglJi. 

Ta ciekawa rewja statystyczna wy- Jeżeli chodzi o zgony niemowląt, to 
kazuie, gdzie zawiera się najwięcej mal- najwięcej zgonów zanotowano w ied­
żeństw, gdzie najwięcej ludzi umiera, nym kwartale 
ile wynosi przyrost naturalny w róż- w Polsce - 41.337. 
nych krajach itp. W tym samym czasie zanotowano w 

Przedewszystkiem zajmijmy się Anglji tylko 7.776 zg<mów wśród nie-
małżeństwami. mowląt, w C~echosłowacji - 11:.576, 

Okazuje się, że pierwsze miejsce pod we Francji - 13.150, w tIolandll­
względem ilości małżeństw w Europie 1.803, w Niemczech - 11.482. 
zajmuje AngIja. W jednym kwartale za- Wreszcie przyrost naturalny przed­
warto w AngIji 94.662 malteństwa, pod- stawia się następująco (również w ciągu 
czas gdy jednego kwartału): - Polska - 113.391 
w Polsce w tym samym czasie doszło Anglja - 58.201, Czechosłowacja-
do skutku zaledwie 52.180 związków 29.195, Francja - 40.402, Niemcy-

małżeńsklcb. 51.298. 
Drugie miejsce po AngIji zajmuje Frą.n- Największy przyrost naturalny lud-
cja, DQtem Niemcy i Polska. noś ci ma więc POIska, naimnieiszy Cze-

W dziedzinie zgonów przodują WIo- chosłowacja . . 
chy. W jednym kwartale umiera tam 

Higiena . letnich sportów· 

~/t1Jletl;}~r­
!łł hlnhle16 

Rozmaitości filmowa 
(lu) - Znaną gwiazdę filmową Ra­

Quel Torres prześladuje ostatnio pech. 
Artystka przez dłuższy czas nie mogła 
znaleźć pracy 

w żadnej wytwórni filmowej. 
Po długich staraniach podpisała już kon­
trakt na glówną rolę w obrazie p. i. 
"SzU/kam zapomnienia". , 

Jednakże poc!.~zas pierwszych tale­
dwe zdjęć Raquel Torres dostała ataku 
wyrostka robaczkowego i musiała udać 
się n,atychmiast ,. 

do szpitala. 
Miejsce Jej zajęła urodziwa tIis'Lpanka 
- Conchita Montenegro. 

•• . * 
W Hollywood wyróżnił się ostatnio 

wśród .,plci brzydkiej" Joe Mac Crea, 
partner Dolores deI Rio w obrazie p. t. 
"Rajski ptak". Wszyscy nazywają go 
następcą Rudolfa ValentiJno. Krąży po­
głoska, iż aktor ów 
ma się pobrać wkrótce z Collen Moore· 

** '. Jobn Boles przyst~puje obecnie do Jak chronić skórę ł pielęgnować nogi. 
nakręcania nowego filmu p. t. .,Dopiero 

br~miewa, albo jeżeli tworzą się pęche- wczoraj". Partnerką jego w tym obra­
rze· d'Obrze jest natrzeć nogi' spirytusem zie ma być nowa gwiazda wytwórrll 
metylOwYm, a potem posyPać borak- "Universal" Marga Sulla'\"al1. laureatka 
sem. Obuwie teO'ndsowe powinno mieć konkursu piękności na Florydzie. 

Lato! Każdy z nas chcialby garścia­
mi chwytać promienie słol1eczne i wy­
zyskać każdą wolJną chwilę. A wlę: ł 
opalać się na plaży, i pływać, i wiosło­
wać, i grać w tenisa... a potem. ach! 
Piekące, pOkryte pęcberzaml plecy, 
twarz czerwona. uPstrzona pie2ami, 
cera od wody, słoiica lub włatru szor­
stka. brzydka, n02i zbolałe. nabrzml~­
le od ble2ania po korcie tenniJsowym· 
TY'le nies~część może się przytrafić 
każdemu, kto dba o higienę sportu. 

grqbe podeslWY. Skarpertki również *: 
powinny być grube. Janet OaynOr ukończyla obra'l p. t. 

Przy kąpielach słonecznych należy "Czarodziejskie dziewczę". Partnerem 
postępować zależnie od celu. jaki się jej w tym obrazie' byl Henri Garat. Ja­
sobie stawia. to chce opalić s.iĘ hez net Gaynor wyjechała na urlop. 
bólu i ' uniknąć przy\krego i brzydkiego *..-
procesu "zmienialtlia" skóry, niecb na- Znany reżyser E, A. Dupont pr~y-
trze sobłe skórę - i to mOcno - oleJ- stępuje do nakręcania filmu p. t. "Vlje 
kłem mistdałowym. W ciągu pierwswch z Broadwayu". W głównej roli wystą­
l<lilku dl1i wystawiać skórę na promienie pi słYl1na w Amery~e śpiewacZlka i tan­
słoneczne tylko na parę minut, tJotem cerka kabaretowa June Knight. stopniowo coraz d~uteJ. Jeśli zaś kto .... IIIIi ___________ _ 
chce zachowaĆ białą celę lub boi ~ię pie-

Ó d t t "'ó~"'·.t1 . P AMlĘT AJ, żeś nie J)O'Wi~ie.n kupować tow,ru. 

Kto uprawia tennisa, musi pamiętać 
o swoicb n02ach. J eżeld łatwo nabrzmie~ 
wałą, a mięśnie bola, trzeba przynaJ­
mnieJ raz na tydzień przed ~pocze­
ciem treningu smarować stOpy na noc 
wazeliną z zastosowaniem Jekkle2'o tua­

REALNOSCI najkorzysŁniei sprzedaje biuro sażu. Aby nie poplamić pościeli, należy 
.. WAWEL", Kraków. Grodzka 60. Tel. 108-60. wciągać na noc stare pońcoochy lub 
PIA'NłNO, DYWAN, tanio sDrzedam K~ skarpetki. Stwardnieniom podeszwy po 
Ryne<k 8. I .. te1. 10-13. . '1 biegach doskonale pT'zeciwdziala mo­
FRYZJERSKIEGO 11CZII1ia na dokończenie ~ak- czenle nÓ2 przez 10 minut w ciepłej ",.0-
tyki t>OS'ZUkuJe Weissberg. Kr8ik:6w. KaJw8lrYJ- dzle z roztworem soli mlneralnycb. Je­
ska 27. teB skóra na stopa,ch pęka lub na-

g W - O YClY . O ~ w ule pall -- mUSI, ~mp()rtowanego z Niemiec. gdy możesz dost[1ć 
rzecz zrozum!ała, uni~ać słońca. a więc KRAJOWY w lepszym gatunku! GIPS a\abas­
leżeć na plazy w plfamłe, osłanłalac. trowy dla celów dentystycznych, ohiruntLcz­
całkowicie clało, twarz skryć ood para- nych, rzetbiarskich itd. GIPS IJUdow1alllY płeirw­
solkę lub smarować twarz spedalnemi I szorzędn~j ja1kości. ~EMEN~, MATY TRZCI-

ł bez · J . d l NOWE, oru wS'zelkle matenały IJUdowlane po kremam, za pIecza ąceml o oJJa e- cenach reweJacyjnY'Ch dosŁa'l'oza 1... LIPPf,R-
nimy. M- MANN, ~rak6w-Pła5'Z6w obok rogat1c1 wielic­

ki~i, telefon 145-26. 

P , II 87) mntteniala się d1a bony w istną katar- nie dam!. .. Wet zaraz swoje m~natki i ozwo'lcl-e nam z· yc l ge... wont z tego domu!... ' 
Mimo wszystkiego, pracowita - Wont z tego domul - wrzasl\ął 

" ••• dziewczyna zaciskała 'zęby i trwała. chór dzieci, prlysłuchujących się z ra-
Powiełf sensacyjno-społeczna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
Halma Rajeck.a;, beuoboma .tenotypbt­

kl, poeblllWio:na środk6w do ivcia. poeta.. 
nowiła z r~p~zY' ubOlPić .ię. 

Przeszkodził feJ w tern szofer Pawel 
Przybor, u którego znalazła chwilowy przy­
tułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. ZbaraSikich. 

Kuzynka mlodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra­
jeckiej. 

Halina wywarla na Zbigniewie olbrzy· 
mle wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. IzabeJla jeszcze mocniej nienawi­
dzi łIaliny. 

Paweł Przybo.l'. kt6ry w m!ęchyOllUie 
zdobył sła.wę aJsa boksu. po!&1ciego. w decy­
dującej walce z LefOTCbem poooei klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Iubell! traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze slużby dlzi.e.wczyn,!e za­
proponował hr. Zbigniew. by została Jego 
kochanką - ale nadaremnie. 

Zbigniew poznaje na ballu Elżbietę b. 
Ost.rogską i oświadcza się leJ. 

N I ł A d J laftskl Lecz zaszly wypadki, które unle- Gością tej całej scenie. 
ap sa n rze . motlJiWli~y }ej do reszty poby.t w domu - Wont stąd, ulicZlnlcol - raz iesz-

siała bieana bona cef'ować stoSY podar- Ratańskicb. . cze powtórzyła mała Basia. 
tych skarpetek i pończoch, reperować Gruby kupiec zaczął od pewnego I małe małplcl zaczęły skakaĆ po 
bieliznę, zszywać rozprute ubrania, czasu wodziĆ pożąd1iwemi ślepiami za I pokoju i klaskać z rozradowooia· 
prać i prasować rÓżne drobiazgi. zgrabną boną.·. RównoC'zeŚlni.e i. naJst~r.- I . Spo~ojl1ia i uległa Raiecka 'llbulll,to- . 

Uciążliwa praca ta przeciągała się szy jego SYi11, sz,esifJastoletm gImnaz1a- wala SIę. . 
zwykle do późnej nocy. Nieraz 'do go- ·~ta, zacząl się do niej umń.iz,gać nie 00. - Niech Slę pallli nie zdaje, te. mnie . 
dziny trzeciej i czwartej. zartv; . . I. stąd wyrwca! - zawołfla - ti? Ja sa-

A .. k ł 'ód . pokoju małych Obydwaj cZY1llih to ordynarnIe 1 na- ma opuszczam ten dom.... Dosć mam 
lUZ 0.0 SI me) z ., ki' chaJ.ll1ie. Wykorzystywali każdy mo- rej harówki, niewdzięcZll1ości, dość u-

poczynały SIę rozlegać rykI 1 wrzes . ment, aże1by to uszczypnąć. to klepnąć mizgów panicza i pana. Jeszcze w tej 
tr~eba ~yło wstaw~ć, przygotowywać I d.ziewc~ne, 'L oburzooiem odpierającą minuoie opuszczam ten dom warjat6w! 
śmadame, WyprawI~ć s!arszych do kaidą podobną zacz,~kę. tIaHna nie chdala słuchać więcej 
szkoły, a młodsze ubIerać I myĆ. PeWlIlego razu scbowana w szafie obraź~wych krz}'1ków rozwściecwnei 

I tak w ~ółko. . trojka mak6w podpatrzyła podobne za- ksantypy. 
Dzień po dniu wlekly się monotonnIe czepki ojca i była świadkami dośĆ ro- Spakowaws.lY swoje rzeczy, po-

a złośliwie: Jedynem urozmaiceniem ' je- i dzaioweJ scenJki... śpiesznie opuśc.iła mieszkanie Ratań-
go to były przechadzki. Ody tY'1ko - roz~erdzony na1eży~ slcich. 

Ale sfora rozbieganycn, rozkapry- tą odprawa Ha!i.ny - ojciec wyszedl 'li- Jeszcze na schodach ścigaly Ją prze­
szonycn i nieposłusznych bachorÓw za- domu, ma~e m~lrpki poczęly sk3ikać po ~l.eństwa pani oraz krzyki małych 'lto-
truwMa i tę przyjemność. pokoju. śPIewaJąc. ~hwych małpek, które ska;kaly po po-

Raz wytargał Adamek za orode ja.- -, Ta,tuś szczvp!e pannę Halę! kOjach, ~rzez. f~ele. st'Oły, lóżka i ka-
kiegoś staruszka, za co Ów zwalil go - Tatuś szczypIe pannę Halę! if1Japy SPlewaJąc. 

Nie pomagały żadne perswazje, proś- laską po plecach. W interpretacji malca . Ody slowa te doszły . ~o uszu tnaJt- - Tatuś sz C ZY'PifJą l paltl'l1lę Halę!. .• 
by ani groźby. nalzywało się to potem że jakiś stary 1Id. ta, c~erwona. z,e zlosCI 1 z pasJI. roz-

. d ć' . .' _ poczęła wfeliką 1,nkWIIlZycię. ROZDZIAŁ PIĘCDZIESIĄ TY. W razie zatargu między boną a zie - zbÓJ rzucił SIę na mego i począł '0 o . Skoro 'l ust rozradowalrtY'Ch d' . D b 
mi, pani Ratańska stawała solidarnie po kła~ać oIbrzr~ią buławą - ~ bona nie dowiledzlała się o całeł prawdzie, ~~~~ O ra pO sa d a 
stronie swoich pociech. chCIała pr~YJś6 z pomocą dZIecku, ~ecz C'zyla z pazurami ku Ha;linle. Sytuacja tIaliny Rajeclclej nie przed-

- To pani wina - wołała - ~e szczuła ~zlada, ateby w dalszym, cI~gu Chuda, Mlrta jej · twarz WYkrzywio-1 stawiała się dlla niej tragicznie: posia-
aniolki rozbrykały się trochę... Trzeba znęcał SIę nad maleństwem. na byla grymasem niel1awiśai, z pod da,ła przecież kapi.talilk. złożony z trzech 
z niemi umieć postępować!... ." MaJtka, uslysz:aw~zy tę talobn.ą recznilka. ła:ldm okręooną miała R'1'O'Wę. tysięcy zlotych tak, że nie miala po_ 

A rozzuchwalone do ~eszty dZIeCI skargę sYlfllka, OIt1rul me zemdlała - ~ powyłaziły skudłaczone włosy _ ona wodu do rO'Lpaczy, że porzucić musi ala 
licytowały się w wyszuklwamu coraz czem ochloo.ą'Ys~, obs YlP ala Halinę\ '.łaś roz.plała się wys'Oikim dyszkantem. posadę u niesympatycznych Ratańskich, 
to bardziej złośliwych figli. . ł stekiem wyzwu1sk [ pretensyj. . Ha, wywloko Jedna. wilęc pato przy- WpflOwadzila się do ma'luiikiego ho-

Nerwy Rajeckiej, przyzwyczajone do InlJ1ym razem Ba'sia omal. te nme Jęłam clę do domu? Dzieci upilnować telu i poczęla spokojnie rozglądać się 
innego otoczenr~. pamiętającej słodką . wpadla pod ' aut'O - i gd.yby me przr- n~e umiesz, chodzą brtldne. wY'nędznia- za nowem zajęciem. 
ul-dadność malutkiej Reni Zba~askiej, - !o~no.ść sz~,f~ra, pomos.laby .m~ze le. obszarpa'l1.e. a ty flirtujesz. i zawra- I RY'chto jednak przekonała się znowu 
poczc;ty się z\yo!na rozpl:zęg~C: smlerc ' n~. mIeJScu ---: w tej s ail? eJ m~- casz. glowę l~h rodzonem~ OJ~u!. .. AJe na jakie pokusy narażona jest samotna 

Na dobitek oszczędna I umIejąca wy- maI Ch;VllI, gdy .!Ialm!l Wyd'Zlerał~ z przelIczyłaś SIę· podIa ulICZnICO: ll~'e dziewczyna, rzucona w wir żyoia wiel­
zyskać każdego gospodyni domu, prze-

1 
rąk Józil:a pomaorancze, jaJk:ą malec zOlag- wYdrzesz mi swemi sztuczkami męża- Iromiejskiego. 

ciabta ją nadmierną pracą. nął z ot'w'artego. stra'g'anu przekuPnia· nie uczv;nisz z tv7h nieszcz.ęsnych 
Gdy zacna piątka szła do lóżek, mu- Słowem każdla taka przećhad7JJca d*dąt sIerot!... N,'e poz'W'olę na to, (Dalszy cłą2 łotr.l. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL - Nam niech pani takich historyj nie d'Ziwe.go pand nazwiska - jako Emmęł szedł. Na wlicy zatrzymał się. Ta cała 
Ela Robertson. piękna wolŁyierka ~ Rex opowiada... My wszystko wiemy ... Schneider... hi1storja wydawała mu się mocno nie-

słynny akrobata, przygotowują się w wo- Przed trzema laty była pani tuta~, . w - NiM mnie nie może Zlnać J'alko.Em~ prawdopodobna, W,prawdzie przypom· zie cyrkowym do występu. Oboje są o- J 
gromnie szcześliwi, Kdyż lutro ma slo od· Wiedniu... I tu skradła pani brylanty, mę Schneider, bo n~~dlY' nde nosiłam tego niał sobie w tej chwili tajemnicze okolicz 
być ich ślub. należące do księcia Pieczorskiego ... ' nazwiska! . ności, w jalkich poznał Elę - nocną po~ 

W pięknej woltyżerce kocha slo skry· Przypomina pani sobie?.. ~ .- Czy jęst palflJi tego pewna? .. Zarra2> rą, jej bojaźl'iwe wyljście z bramy domu. 
cle klown rrUm oraz pewien stały bywa· 'Rl. ' ~"" k ,1,tó I' t t lec cyrku, kt6rego nazyWają "mlodzledcem Lo. a otworZYła szeroko oczy. ·S.." 'Prze onamy... w II\. rym zna eZIOD<O po em mar wego 
ze szramą'" - Ja? ... Skradłam brylanty księcia To mówiąc, naciJSnąl dzwonek Na LewańsKiego, - mimo to wierzył w ~, 

Po wYsteple Ell., na arenę wPadł lek- Pieczorskle~o? ... Nic O tern nie wiem! J)ro~u stamął policjant. whmość tej dlz.iewczymy. 
kim, spreżystym krokiem Rex, Akrobata - Bcurdzo mi prz;ytkro, że muszę pani - Wprowadzić tego pana. co tam - Muszę ją zwolnić! - rzekł do S'le-
zawIsł na kotwicy pod kopułą cyrku. n<1"zypo.mn1eć ten smtlltmy "1'UInadecz ... 1,... czeka!... bie Ralicki i wsiadając di() taksówki roz, Rex spada narle s trapezu wAr6d ogól. v· .. JJ,I "'11. 
nego przeratenla. - OOIparl komisarz. - Qhyba nie 'DOwie Policjcunt znikł i po chwLli wr60ił 2. kazał szoferowi: - Jed~ PaJn czemprę, 

Zabiellllj" go do ap'it1l1ta, fdzi. Urobaok pam, że pani ntie zna tksilęcla?.. f'rrunlZem, kelnerem z "CTistalu". Na jego dzej do "Orista'kt". 
tRel ()Ib'Y'~~e rtce... _ Wlaśnie że go nie zlIlam Pierw. w:Udok Ele 'por:uszyła silę TIiespokojlI1lie na Wypytywal się o kelnera Fra'l1'za, 

MłodlZiemec "ze at'am," IJD ma.pta l' " , ..., k śl KI' l ,1 I I b l ' ki' lśąekiego. Edmund Staaliedm, odwieda z sw ra'Z S}"SZlę to na'zwl'Slko ... - ośwlad- . rze ' e, e ner zmruzy oczy, przy,g'~ą~ ecz IJl e y o go Jeszcze w aw am11l. -
a" ramlefo aikrobaJtę w ~taJ1u, ~i. wom- czyla coraz bardziej lJdJu:mi'Oua. dają'c się cyn:łkówce z uśmiechem człowie Wszcząl rozmowę z innym kelnerem. 
tyterlca prz;ekOll:ywuie ., o .wej ~ Komfsama widać zdenerwowały już :ka, który wie, że ma po swojej strome - Kiedly przychoct'zi Franz? - za· 

Tymczasem do Sta.nleoklego zwróciła się te cląlgłe zaprzeczenia. W~ląldlało talk prawo i policj~. pytał. _ 
dawna jego przyJaciÓlka. Rep Szybska. ' n. d b El był . ' N . F 6 'l . d ' Z j t j IŻ t j ... 1_ c6rka bogatego p.rzemyslowca. Czyni ona J8.'1\..g1 y Y a a zatwa'rdzlalą OISIZIUSt- - o, pcuI1lle ranz - zw:r CI SIę ·on - azwyczaj es u o e porze, <We 

mu WYm1o/. te nawie.zuJe zna!OlD<lścl z ką, wypierają!; się wS!zel'ktiej w~ Ko- komisarz, - Poznaje p.an tę 'Panią?... dZli:ś poszedł późno s:pać, bo miał jakieŚ 
"cyric~"fb' . . m'Ls8/ł'z ttrde1'lZlY'1 plęśc1<\ w 8161 ~ zawołał: ' - A jalkże ... - odrzelkł Framz ze sbID- sprawy do załatwienia na mieście, więc 
°k~ D~~':t ~1UJ,1t g a<bTs ~ał - Tego już za wiele 1... Ra~lzę przy~_ pfocentową p eW1J1loś cia,. - Przecie to jest przyjdzie dopiero o Glziesią1ej ... 

;d;ito mu ąj~t °potrze:'~ do ł:g~ int~N6;: znaĆ się odra'zu do ~!Jny! ... , Przed trze- pan! Emma Schne~der,! . , Ralic~i d!omy,śl'il się co to były za 
Edmund Stanleok! należał do komitetu ma laty przy1była pan~ do WiedJnla z iksię - Skąd pa'l1 WIe, ze Ja Się tcuk nazy- .. sprawy... MUSiał zeznawać w Urzę, 

lionorowCio, urządzającego wielki konkurs ciem Pieczorsklim!... Zamiesz.k:a!I~śc~ o' wam? - zagrudlnęła go Bla, OZIUjąC, że, dzie Śledczym, 
Jń~lmoścl Da całe. Połske. Na koclrursl~ tym boje w hotelJut "Tiwli"... Paoni była ko- traci grulnt pod no~am1. \ - A czy pan dawno ma Franza? ... !-
miała być wYbra.na. Kr610wa Piękności. dla h~-'" "1' P l' . S1, d .? owt6 l k' t ł d I ' 'D l' 11 której rółne towP-rzYStwa ~eznac:cyly C C1JIJll\.ą I!\S ~Ia... osprzecza iście s~ - l1\. ą wIem - przy spo OJa pv a a ej 1\.a IC <: • . 
ł,czne. nalrI'odo w sumie 50.000 złotych. potem... Ksl'9,Że zwrócH l\lIWa~ na lJtmą nie Franz. - Znałem pa., gldJy była pa- - Znam go od dWlUch lat, to jest od 

R. Scr:yhb nu...tę o ~ kobl:etę l chciał s~ pcun1 POZlbyĆ... PalIrl ni w Wied'Il!iiUI przed trzema laty... czasu, gdy Il'azem pracu:jemy ... 
~fo:t:tY~~r~::' to wyc1JUła i postanowl1~ się zemśof.ć... . -:- Ja tu byłam?... Odzie mnie pan - A gdzie Frat!l'z daw:nieJ.,pracowal? 
z&ldadu. l~rd1JcllŻD* •• Miła" !ot~ W tym cellU Skradla pallil w nocy bryI run- widzIał?.. - Był kelnerem w "TIvoh ... 
Eli r6wn.ł~t na ów lconIlwr •. Zdifie to do- ty !k~ęda i ucłekła... Wvsłatllf.śmyza - W hoteJJu "TIvoH". Byłem tam wówl - Czy to uczciwy człowiek? .. 
~0IDM1~ ~=rło błJ:fe, ~dy uH ~ QPU. ,~ tl'1sty gOńcze .• lecz de OIdtnlosly one cZaJS kelnerem... MieS'zlkała pani na trze- I - Zdaje się, że tak.. Nie słyszałem 
IZ.'T~ NlID':o wieC'l)~~ Sr:ga:dałe ~ tadnego skJuilku... Pani I.IDłkla z po.- a~ pietrze razem z księciem Pieczor- jesz~ze, ,aby się ktoś Slkcurżył na jego nie-
prryope.dkiem d.o "C)'\tIku Guliwera" ł p. włenz.olmt W1iedn~a... Uciekła padza~ sktm... .. WCZCIWOSĆ. . 
wie,wJe ma60mość z ktow:nem Friko .... • gnnkę... Trzy lata mfJnęły od tej olrwt- Kelner m6wil to 'Z takim sp~oJem, że I - Czy ma żonę? ... DZIeci? .. 
rz,a .t1J'!i~ ~W'iadaJ"1: o -et ...... li... A!le myśmy nie stJraclli nald'2llei od.- trudno go było podej'rzewać o blagę. Ela - Owszem .. , Ma żonę l jedrno dziec~ 
IZOZ~ ~ ~ W cliwi!l o .... mldeztenda pam... I tak Me też stało... me tIJOg'.a po,pros1Ju otworzYĆ ust. Czuła Iw .. , SYl11ek f'mnza jest chory ... WInien 
.. W'J'1"O@at p~bywa do .ądu Stęp. lI66rr Pam ~ala pevmte, to myśmy jak , stras~liwa . pętla PDsz'lcuk coraz moc- wyjechać w góry, ale FraJ!1tz nie ma pie-
~ El.. _ jut zaponmte1!i o tym wY'Padlru... r dla- nieJ zaciska się wokół jej szyi. Komisarz niędzy ... 

. w!~~ ~r!.~~nki~g!t;':ie~~}e1' lU~~ .-P8Oi-~ytf~ do' tr:~tował jej · .1)Jte.p,ok~j .j~~ ob~wę zbrod - Czy bardzo on kocha swego syna? 
-wYJetdU,e t; Warszawy WIe ... Me tu ~ tJ()ZIIlano... W mcurza prtled odpowledlzlalnoścla,. - O, bardzo ... 

W prz6ddzłefl Tozstiz.ygnl~a kOnhm1 ka!Aaml "Cmtal..... : .. - No ... CZY jeSlzcze pani śmie zaprze RatJi'cki podzi,ękował za te tnrormacje 
. dwaJ mło<lzieflcY.J~taw\it.qr -stO:-JdQ- I J~X.f" c\rgnęła. - Przn,arnułaly Jej • . cZY:Ć, te ,nie. U1k,radła pani brvllaJllItów księ i wyszedł. zostawiwszy kellllefoWi sui;>: 
~=,.l)Orywala~ve6w ~ złe ~ FrSlll'lL.. . da Pieczorskliego?.. _ napiwek. 
'l!'lJlrfex ... El: ts;:~ ~jll z::~ .- Pam/l dlrgneła. .• - nuwlty'l"ikoM- - Ja nie 'IllkrCl'dqam ... ,- odparła pła~ O dziesiątej by ł 'Ponownie w "Crista-
~ eWa ocib.,... .t, pc»łedz" ~ sat'IZ. .- To dobry mak... \Vfltc przy~ czliwvm głosem n1ewiDnie posądzona lu". Usiadł przy stoliku. Zdaleka zau-
.. ............ maje sIę paaf do wtny?.. Ba. - Pr.z.ys!ięgam panu, że nie znam ważył j'ltŻ franza, podającego gościom 

'narlł:m.~'" płernu. .sr~ ~ ',- NIe ... Nic me wIlem... ia!d!nego księcia PieczorSkieglO ... Ten kel- żądane napoje. 
nnła !tmłedr~ ~ s RTZU Z • __ - Bardlzo taluję, ałe w truk:tm razie ner mY1li się z pewnością ... To była inna Ralioki prz'Ywołał go do si~ie i za~ 
Nast~ .. l!a apotJ'ka się ze będę nmsml panią zatrzymać { przepro. kobieta... Może barozo do mnie p.odob- mówił herbatę. ZalUważył zmęczenie, 

IJ)rzymlerze6cem Regt, Lewafl~k[m, w It!hl· wadz.1ć szoz.er6łowe śledztwo' ... - Muszę na... Ale nie ja... przebijające się w oczach kelnera. 
ltOcle restauracfI "Trocadero '. Lewaru;kl pamą ttprzedZJtć, te są świaJdkowie. któ- Korn.!sarz z,noWlU nacLsnąl dzwonek. Ody franz przymiósł szklankę her-
=~ełi::lł=-- M lV uzYskaniu rzy p~mięta1~ ten wypadek z przedl1wszedl pol'~ncjant. baty, Ralicki zwrócił się doń: 
Lewa6stl_~ iIo R~ I dowladu- truch laty t ikJt6rz,y znają ~ dosko- - ·Odprowadz.iĆ ... - Dcudll kr6tki roz- - Czy chce pan zaJl'obić trochę pie-

Je s~ .. RuCbt* UIII:t. nad. me jaJlro ~ Robertson. lecz II prarw~ kaz. . niędzy? .. 
!h lPdma łJ'lcr,leało lAwa4s1dero I wy. K l l' I. ł I 

I'rowadK ~ s młeszbula malana. Z pOd. Rozd ( 'S śćd ~ S·ąt s·'d enerow zalSIl\rzyy sę oC'Z'Y. 
słuchanej fOZlDlO'W'J' adedzy Lewailskim a , Z a ze zle I y 10 my - O, talk ... - odparł uradowany. 
Czaruym Sokołem _ Clniadule się, te Ru- ZaRodkowo .krodz.-ez- - To niech pan siada ... Chcę z pa-
alak 211dkt bez ~ . nem pomówić ... 

St .... ~ uda,e .tę do Im.ąpy _ Ale ja teraz n1e mam czasu goście ,.OzanMlfo ..... , • hm pOOełuahUlfe zooe- n " 
II10Wł • ~ef Hrtce ,,4.1-N·~5-V·. Ąa.li1ok!l czelkal do ó9tnej 'ZlraJD:a.. Gdy - To .nJl'emotl1we!... czekają ... 
Ma tO' być ad'l'N krylj6wtkJł Ruch>ł.ab.. Ela do tej pory me w6clla ł trzeba już - A jednak prawdziwe!... PozlDał - Poproś pan kt.óregoś z kolegów. 

St~ga odczytuje tę hrtkę j !])l'Owad.za było udać się dla wvltw6mi, pojeohąl do ją Ikelner Franz z "Oristculu"... żeby pana zastąipiL. SpraiWa, o która 
:i~tej dghJ{YJ= :m~1łk:tr::Ury ;: :;~zę~ ~ltedłcz.ego, by dowledlzieć • co - Aah. ten? ... Pt1Z1Y\g'Ilądal się jej u~ mi chodzi, wymalfa pośpiechlu ... 
bruk. _ ~ z 'IWą s a o. . wi'Żnle od k'llku dm... - Dobrze ... NIech pan zaczeka ... 

R<Udziak ~ ~cie; p~s:le się ~ KomlsaI1Z prZ}"Ja,ł go bardzo tycz~l- - A pozatem - cia,~uął dalej Komi- Franz znikł. Wlrócił po ki~ku miIllu~ 
rJa.b6imva StaneCl!m.eg.o i cłO ~6'W li Wite. . ~ saI1Z - mamy tu l,ist gończy ·z jej foto- tach. Usiadł przy stol'i'ku i rzekł: 
L .... W~ =/r!:!~ pnIIJb')'lW& do Eli -, Pan w sprawie p8lIllł R<Jbertsoo? .. g-rafją... Oto proszę... I - Juli załatwiłem... Słucham pana ... 
i Mm,. _ tobll dr.mri. Prosze baJrdzo, ntech P8i1l sILąJdlz.te .. : O CO Raliaki wziąl do rękJi fotografię Bru, - Ozy pan dziś był w Urzędzie ~Ied-

Podczas H8JIDOtftl!lla ... rostera aię strnł i ipamJ właściwie chodzi?... my .Schneider i zawolal: czym? ... 
I Lewdskl pada JDaiTtwy - ziemię. rJ1l" . - Clhclalbytm wdedl7Jteś 00 się z • - Co za podobieństwo!... - Tak ... Bylem ... 
przea;o~a' ~ aaczyttny ty. stało ... -, odpatrł Ra~W. - Za'braltlO ją - To nie jest żadne pooobi'eństwo - - Czy to, co pan zeznawal, odpo· 

' tuł M!i. o~ i 1IOI2'lp()o(lZ'}"llla ocrw. tyeLe. o czwartej nad rarem t do tej pory n~e zaprzeozył komtsarz. - To jest ta sama \ wiada prawdzie? ... 
ztruza Ćt do nł~ retJww RdJokł, pro. wrócIla... osoba... Skoro ju'Ż pan się do nas zgło· - Oczywiście... Jabym nie kłamał, 

POlDlUJąo J~ wieo}k" 1'I01ę W' fJ1de: - Pan~ RO'bertson jest lIIresmowana ... sU. więc może poda nam pan ki:Lka szcze- proszę pana ... 
n~!I~~J~~e zt!mi~:hi'~ K~~ - Aresztowana? ... Za oo?.. g6ló,w z życia pan~ Scbne~der-Ro~tson. 1 - Ale mógł się pan omylić ... Wypa-
Ceł gdt)le uczY'1Il % niel włelb l'WIudę m- - Za kradzież bry1antów. na[~cych Gdzl.e pam ja, P?znał? .. Poco przYJecha, dek. o który oskarżona jest panna Ro-
mow~ _ Ido łtsf.ęala Pteczorskdego... llścle do Wdedma?... bertson, zdarzył się przed trzema laty, 

Sto~l stan ~te l. Slklonlć ~ol~cenla .- Pan chyba tatrllttde,.. Ra-liclct zdał dokładny raport, IJliJCze· a w ciągu tego czasu w pamięci pal'ls-
pracy' fI mojej, uwataJ-.c a lo [ego za - PolllcJa baJl'dzo rzcuclJko ża1"tl\1lje, s~a go nie zatajają'c. Komisarz kiiWał głową kiej mogły się zatrzeć rysy twarzy ko. 
lwego rywa a. . '''''''''-y ~"""""" i mruczał' l h k' k' . P' k' Stęla udale slo do RaHoldego, by ~- IUVWU 'VU1nc... • C an I SIęCIa leczors lego ... 
rze s nim pom6wić._ - Prupraszam... To mnte tak za- - K'1'610w:a pięk~ośai... firn .. : PIękine - Przypuśćmy na wet, że pan ma 

W czasie tel Wtzyty StOga znaj~aie.~ skoczyło... Jak silę ten ikslą~ nazyWa? ... kobiety n~e cIeszą Się za ZwYczaJJ naz,byIt ' rację... Proszę nie sądzić że J'estcm 
t1Ibumle futog-rafle El! zadedYlkowam, Ą "'. P' ~n~~? "rob Ult CJ' J Ik t tik f"l) . . • demu. Stega rozgoryozony ucieka. leczor~NJ1 ... IUIV ra, rep a a,... a? ar ys a TImo- ~tym ' człOWIekIem.,. Zastanawiałem się 

Tymczasem Ba decYduje się wyj§ć za· - KJledy nastąpiła ta brudziet?.. wa pan1 Robertson nie Jest m~ zna'Ila.. JUż nad tem, czy nie popelniam czasem 
1II~ ' za StOgę I mów! o tem RaHckiemu. - Przed! 1Jrizema laty... _ Zll'eszta" nie będlę krvty:kował Jej talentu omyłki, świadcząc przeciwko tei kobie-

Po PO'W'f'()C!Je do ~oktetu zn .. !dru!e jedlllak -=- Przecie j~j wtedy w WlIedlntu nre artY'stycz,ne~... To nne moja sprawa... cie ... Ale czy pan widział fotografję na 
iXl~egna'l'11Y Ilst Stęgl, !6ry plS7!e, że opu- było!... Można być dobrą artystką filmową i je- l" . ,'? • ' 
szaza Je. na zawsze, me poda]9,IC jednak SI. d . ? d Ś' d 1. l tik P JSCJe gonczym ..... 
powOOu, tel naglej rozląkl. . - lI\.ą ~an WI~ ... no~ze n~e OSl\o,na ~ OSzlUS, ą... rz~d - Widziałem... Podobieństwo jest 

Bla .Jest. zrozpa{:zona .. gdyż ~tal~ Slę .w - Talk ;n'l mÓWIła... uko,nczen}em carkowlte~o. ~ledztw~ me I wielkie, przyznak. ale :lit powiedzht-
po udZIelenIU. odn:owneJ. O?POWdlOOP R.alIc- - MÓwI~a!... Okfamywala palTI!a!.., moze byc mowy o zwolnt.euuu panI Ro- i bym wC;Jle te to J'est ta sam osob kiemu ObeCnie WICC zmienia Z ame ° WY- T . f' , ~k J' ł" b t t·· t· <. • • la , a, .. 
jeżdż~ z R.alicl:im do Wiednia. O WYl a .mowa'Ila O~z'\1.su a... ej w, ascI- er son z aresz U" pl ewe~cYJncgo... _.' I Panie franz, widzę, że z pana Jest na-

Tam wstaje aresztowan~ pod zarzutem we nazwI~ko l?rzml Emma S,ohnelder... - Ale ,w talk lln ra.zJe nasz kontIakt prawdę uczciwy człowiek ... Od pat1ś-
skra~'Zenia prze~ .trze:na laty. brytlant6w, ~resz~ą, me WIem, czy t~k .Slę nazywa z wy1wórlllą przepadnIe!..., kich zeznań zaieży los tej kcb' t J-
na.1ezących do ~slecla Pl e~zokrsKl.ego . Istotllle, ale pod tern nazW1skiem była za , - To trUld\no, łaskawy pallIe ... Na to stem przekonany '0 J'eJ' n' . leśY:., e 

Ele . thtma,cz, _ Się prz.eu omlsa'l'zem w melld\owana w hotel'IJI, w kt6r}'1n1 mlesz. tnie mamy rady... • lewmno CI. .. 
Urzedzte śleocz'lll. Koml,sam cd,oowiarla na ł k" 'D l' k' ł" , (Dalszy clag jutro) jej ttu'maczrnia,- ka a z sIęcIem... f\.a IC I wzruszy ramionamI I wy- ... 



był zawiadomiony ,o planowanym na niego w Se­
raje ie zamachu. - Wszystkie ostrzeżenia zostały 

jednak zlekceważone 

Tajemnicza kradzie! 
kamieni, 

które były przedmiotem badal\ 
naukowych 

(sb) Do paryskiego uniwersytetu do­
konano przed paru dniami włamania­
Między innemi łupem złodziei padły bar 
dzo rzadkie kamienie, które znajdowa~ 
ły się w posiadaniu muzeUm. Jaki cel 
mieli złodzieie w tern aby skraŚć właś­
nie te kamienie nie wiadomo. 

(sb) W prasie zagranicznej ukazały Poiechałem ponownie do Wiednia l - A więc nie miałbym pojechać do Przed paru laty zostały kamienie te 
się ostatnio pamiętniki pewnego oficera kaz.ałem się zawieść do pałacu cesar- Bośni, to przecież śmieszne ... Co mo- przysłane do Paryża aż z Kombodży. 
byłej armji austro - węgierskiej. Oficer skiego. Tu jednak oświadczono mi, że głoby mi tam groziĆ? Zresztą dosta- Najtężsi minerologowie głowili się nad 
ten był naczelnym komendantem garni- następca tronu znajduje się w Ołomuń. tem tutaj list od ministra Wilińskiego. ustaleniem pochodzenia tych kamieni, 
zon u w Serajewie, gdzie, jak wiadomo, cu. Nie było innej rady, lak tam poje- Pisze mi, że miał też teraz jechać do jednak bezskutecznie. Podobnych ka­
zamordowany zostal Franciszek Ferdy- chać. Zameldowałem się przez lokaja i Bośni, jednak odłożył swą podróż do mieni nie znaleziono dotychczas na ca­
nand. zostałem natychmiast przyjęty. Następ- jesieni i pojedzie razem ze mną. Pisze tym świecie a ich struktura i własności 

- Już na początku 1924 roku - pi- chnąl się mi również, że kpi sobie ze wszystkich wskazują na to, że nie są one pochodze-
sze ów oficer-zjawił się u mnie szewc, ca tronu przypomniał sobie mnie, uścl~ pogróżek. nla ziemskiego. 
który mieszkał w pobliżu mojej kwate- snął mi dloń, poczęstował papierosem - Dziękuję więc panu bardzo - Niektórzy uczeni przypuszcz.aJi, że 
ry i stale naprawiał mi buty. Był z tego I zapytał o cel wizyty. rzekł zwracając się do mnie - za pań: są to kamienie wyrzucone przez jakiś 
powodu ze mną zaprzyjaźniony. Gdy Po chwili weszła małżonka nast~p· ską troskliwość co do mojej osoby. Do wulkan w czasie wybuchu, jednak hl· 
zjawił się u mnie, trząsł się poprostu ze cy tronu, która również ze mną si~ zobaczenia w Seraiewie... po teza ta nie znalazta potwierdzenia.­
strachu, a oczy miał pełne tez. Dopiero przywitała. Potem zacząłem opowiadać Niestety, tym razem "doświadczenia Ostatnio przeważało przekonanie, że 
po dłuższej chwili zdołał wyjaśniĆ przy- o wszystkIem, co słyszałem od mojego z praktyki" zawiodły, albowiem za- kamienie te nie sa. pochodzenia ziemskie 
czynę swojego zdenerwowania. szewca 'Oraz jaki rezultat osiągnęły mach rzeczywiście został dokonany, a go, lecz spadły na nasz glob jako 

Opowiedział on, że był przed kilku moJe intt:rewt:ncje w ministerstwach. strzały, które padły w Saraiewie roz- szczątek meteoru. Dalsze dociekania w 
aniami u znajomych na wsi, gdzie do- NaHępl.:l tronu wysłuchał wszystkiego, pętały burzę na całym świecie. tym kierunku przerwała tajemnicza 
wiedział się, że zawarte zosłało Jakieś ~a.p.o.t.en.l_1 L..·e.kiił.z.u.śm_ie.c.h.eiimii: _____________________ k.r.a.d.zi.e.Ż, _________ II!I __ 
tajne sprzysiężenie. Mieli oni broń. 

przyczem oświadczyli, że za kilka mle- li . d . d 'l slęcy przybędą do Serajewa. • • I 
Ponieważ pisma doniosły już, że do - az em'.u . alemy O ara ... Se,rajewa przybędzie na manewry na-

stępca tronu, nie uleg)alo najmniejszej 

wątpliwości, że to na niego właśnie Ok" h I · I d k 
~zr~~J~p~~y~:że~~~~c:·n~~;~ja~hj~hl! obra reklama musi wyzys all psyc o aUlę u z ą 
panowa'ły wśród szerokich rzesz miel- (sb) W. cią~u kilku lat 'Ost.ainich kwa ł' Od szeregu lat właściciele składów 
scowego społeczeństwa, postanowiłem lilia w Stanach Zjeoooczonych .. :Pro.-spe- a.ptecznych sprzedawali ~cja1nie przy-
zameldować o wszystklem władzy ".l-ł !Ci k wod d pł~- Od przełożonej. Odsyłano mnie jednak od rity , UJit się zauważyć ogólny spa e gotowaną ę o udnia ust. ma-

zainteresowania reMa.m.ą. Ponieważ czała się 'Ona ~ecyficU1ym smakiem i 
Annasza do Kajfasza.1 ni~t nie. chciał wszylStko "szło" jaknClijlepiej, kupcy nie cieszyła się wielkiem powodzeni<em. _ 
się t.ą sprawą poważme zaJąć, NIe było wysilali się na specdalnie jpOlll1ysłowe re- Składy apteczne zbi.jały na tej wodzie 
inneJ rady, Jak. zgłosić się do sa~ego lclamy. Obecnie j~dna)k, gdy kryzys dał maj ąt e'k , miano iż flasZlka kosztowała za­
ministr~. W dmu ~1 czerwca wZIął~m slę odczuć we wszysbMch dziedzi.nach ledlwie 25 cen'łów. 
kłl~udmowy ur1o~ I pojechałem do ":'I~- J hamtdlu, POSlzcwg,ó1ne zaikłady przem)'lS- Jaik wielkie były zarobki na tej ",o­
dma. S~~:~llł~m SIę z ra~ortem do mInI- łowe i hallldlowe wys.iIlają aię wprost, dzie, mote świa,dczyć fakt, że właściciel 
stra WIl.mskIegO i o~owledzlalem mu o by stworzyć jaJkiś nowy pO<Dlyd do rekla ma.nej l.Lrmy Wolworth postanowił aprze 
wszystkIem. Na to !llmister; my i odipowiednio ~o wykorzystać. dawać tę wodę w celach reklamowych 

- Str~ch ma Wielkie oczy. Panu się Pows1ali nawet speojalni "fa~howcy" po 10 cen<t6w za flasz.kę. Wśród dr()ge-
tylko zdaJe, że przygotowują Jakiś za- w Sprawach reklamy, a. trzeba przyzm.ać rzym6w powstał popłoch. Nikt nie chciał 
mach na następcę tronu, .ale któż brał- że udzielame przez ni.ch rady i wslkaZÓWj 1kupować wody po 25 centów. Fabryka 
by to poważnie. Proszę mech pan zoba- ki odnoszą nidtiedy magrczny $kutek produkująca wodę do ~t została zam­
czy, my tu dostajemy ca~e stosy anoni- JaJko przykład n'iech slUŻl\ następujące knięta.. Ws.zys:tlcim właścicielom akła-
mów, których autorzy grożą śmiercią historie: dów apteczn}'ICh groziła ruina. 

Zebrali się oni na Slpecjalne posiedze 
nie i postanowili wezwać fachowca od 
srpraw reklamowych, kt6ryby malazł ja­
kieś wyjście z sytuacji. "Fachowiec" 6w 
kazał sobie porządnie zapłacić i dał ap­
tekarzom prosty i m.tlP'ełnie niekosztowny 
~0I!6b reklamy. We w$zysckich wySlta­
wach sklepowych wysŁawione zostały po 
dwie piramidy z flaszek z wodą do płó­
kania ust. Nad jedną widniał napis: "Wo 
da paohnąca do mycia naczyń po 10 cen 
Łów flaszka H, a nad d-rugą "Woda pach­
nąca do płókania ust po 25 cent6w nasz 
ka". Mimo, i.t była to ta sama woda, -
publiczność amerykańska nie chciała 
wip.cej płacić po 10 cenrfów za flaszkę 
wody, a domagała się jedynie wody fldo 
płókania ust po 25 centów". Egzystencja 
tysięcy właścideli składów 8iptecznych nietylko mnie, ale jeszcze innym człon­

kom rządu. Oczywiście nikt się tern nie 
przejmuje. 

- MinIster poklepał mnie przyja­
cielsko po ramieniu - pisze dalej ofi­
cer - i pożegnał. Wróciłem do Seraie­
wa, jednak złe przeczucien ie opuszcza­
ło mnie ani na chwilę. Pewnego dnia 
przypomniało mi się, że w czasie ostat­
niej inspekcji wojskowej w Dalmacji, co 
mialo miejsce przed 15 laty, następca 
tronu oświadczył mi, że w razie ważnej 
sprawy mogę u niego stawić się osoblś· 
cie a przyjmie mnie o każdej porze dnia 
I nocy z ominięciem drogi służbowej. 

zOSltała Ul'ato'wana. 

NI-ezwykły przemyt p-Ien-Iadzy Do historji reklamy przejdzie również ' 
.. naewątpliwie następujące zdarzenie. -

To.-e_niC:zó kolekC:ja p .. óbek Właściciel wielu S'kle(pów Vanmaker po­
stanowił otwOO'zyć s.kład w Nowym Jor-

.owrorowgc:1a ku. Tymczasem konkut'01lci jego poczęli 
(x) Dwaj mani i poważani kupcy: dziwnego i fakt cIą.głych podroż., wyda' szerzyć pogłoski, że wywby Vanmakera 

Goldenberg l Monteoro, !posiadali w Der wałby się w}'I:łomacrony. Pol1cJa jednak ~ą nic nie warte. Vanmatker był pewioo, 
linie w.ielki com konfekcyjny. O .. taŁnio z natu:y podejalilWa, nie chciała jaku! żen owy skład przyniesie mu deficyt,­
jednak oh'ydwa; właściciele J()mll . kon- l!wieuyć tłomaczeniom kupców. Pewne.' zWTócił się więc o pomO'c do "fachowca" 
fekc}'ljnego coraz częściej wyj et 1ż:--:.H za- go razu, w czasie, gdy obydwaj uloko- w dziedzinie reklamowej. Za jego radą 
granicę, a zwłas,zc~a d~ SzwaJ.,:,arj~ i Pa- wa~i się wy.go~ie w. przedziale pierw- ukazały się w przeddzień otwarcia ",kle 
ry~a. I~h częsteml WYJa~dam1 ~alnrtere- szeJ klalSy, POCiągU ldl\lCelfO do Pa.ryta, pu o.głoszenia, te wszystkie kobiety, kt6 
sOIWała aię policja, a1e obydwa,j właśd- wkroczyła do wagonu policja i grzecznie re przybędą w tym dniu do sklepu do­
oleJe wytłomaC'Jyli swoje częsile wyjudy poprosiła obu panów o zrewizytŁowanie ,tan~ w po da rUllIk u dolua. 

• .. • zastojem na wewnęrtnmym rynIku k"nfek ich w kom1sarjacie. Na.st'Wnego dni.a przed skl~em Van leSCle pomoc cyjrn.ym, chęcią !pozbycia się czę~~ ·:i skła- Wywiadowcy policji byli tak uprzej- mak era skonsygnowano większe oddzia-· b- d - · du x.agr::mcą i ~. d. mi, że własfl'oręc.zmi~ zanieśli d'O k'Omi- ły polic.ji, które Il1IUSiały utrzymywać po-naj Be nleJszym Zasadniczo nie byłoby w tem nic satiat.~ ~ZJtery cię.iJkie walizy.podrótnych I1ządełk, albowiem nałłO'k niewiast zata-
lII
!§2�!mliill_________________________ Obydwaj kupcy, Jako cel wyjazdu podali ł ł h 

zły stan inber0SÓw. Zbadan'O uwartoJć rasowa ca y ruc uHcz.ny. Wydawanie 
l hanknotów jednodolarowych odbywało 

(2r~~&.o POSIi> "'u6.-i &..-.-118 'ur" wa iz i znaleziono tam całe S1tosy najroz- się na crwa.rtem piętrze, przyczem uru.-
J ..... U .l .,... II .. w..IIIł H "i' maltszych kolekcyj próbek, nalepionych dzono.spec.ja1ne wąskie przejścia międ.zy 

• . ' • "na kartonach, ta:k, ;a.k to się w t"'; bran- l d lcl o6V poro~ f;1$D'ortv pOlqt so ~on«: ... "proJJ1d •• JI1q ty praJkItykuje. -, a am1, przez óre osoba musiała 
Ao6iet«,; Już miano zwolnić obydwu k~ców, przejść pojedyńczo. 

Wschód powstał ona europ'efCLy'ka. nego zastępuje jego strzeLba. Ceremonia prze,prosiwszy i.oh ~zeooiJO, gdy WItem. Za ladami były urządzone tak ~tow 
do dnia dziSiejszego jakąś wieil!ką tajem- zaśl1:lbin odb,Ywa się z całą pOI?Pą zu- J.edn<e~u ~ wyw1adowców W!J?adł~ w oko, ne i za~hęc~ąc.e do k:Uipna wystawy, je 
nicą. NieiednokrotJnie obyczaje wscho- pełme ta:k, Jakby młody CZłOWIeIk był ze ?robki towa~6w, przyleplone do ~a.r- ~szystk.le. mewlasty wydały conajmnfej 
du sa. dla nas zupełnie niezrozrumide. obecny. t~ow, wy,glą~ą Z'b~ grubo. Odkl~?n<) ,kl·lkanasc1e d'Olarów, nim na czwartym 

I tak naprzyftdad: do jednego z naj- Gorzej jest, jeżcli arab lub arabka IJciJLlM ~allw::h próbElIk 1 pod kUd.~ Z moh, ~~trz~ d()s.t~ły przyo?i~canego dolara. 
orygl1nalniejszych zwyczajów w Indjach dwukrotni'e owdowieli i chcą wstąpić w z~ale:z;~ono bmkhot w walucie ufra.- lt'I~lk udał Slę całkOWICIe. 
należą małżeństwa 'L martwemi przed- zwią;Lek małżeński poraz trzeci. mcz.ne.J. Nalezy zaznaczyć, że trick too nie 
miotami. Na wschodzie panuje zupełnie ~ie-. ~ZJucono s~ę do ocJndej.an,ia pokatoej je$lł nowy, albowiem już zużytkował go 

Rodzice, cz;uiący bliską śmi.erć, nie wY1tł1:ln1aczon~ ~trach przed zawarcle:n ~lośc.l pr6bek l w rezuH~Cle. p~ peWillym znM1y hurtown~k herhaty w Anglji Si.r 
chcąc poz<ostawić córki swej w stamie trzeCIegO maIzenstwa, przypuszczalme czasle'!la siole w konll'Sarłacl>e leżało Thoms Upton. Wydrukował 'On zna<:m~ 
niezamężnym, wydalą ja, za jedno z dlatego ,że trójka uchodzi. tam za feralną SŁ~ra1mle ~oukładane 28000 S1z'W18.jcar- ilość banknotów 5-funtowych, opatno­
drzew świętych. Wten sposób młodei c:yfr~, D.wukrotJny wd<o~ec, ~tÓry chce s'k!ch frankow, 10.~ franków f,ran~u- n"Y':h z j~ej strony jego nazwiskiem. 
dziewczynie w· przyszłości nic zlego ozemć SIę P'O raz tarzeclo mUSI przedtem ~Ich,. 530 dolarów l 11.000 ma're.k Ole" \ "Baniknoty te zostały rO'zesłane do .wie­
stać się nie może. poślubić bialą ~rę: ~tóra. natyc~I1!i~s~ mlecklch. . . . . lu Hrm i miesZikańców LondYi1llt1, prz-

W Chinach znów, skoI"o młodej dlie- I' po obr~a.dku zab!Ja ~ ZJ~d~, a późmeJ JUZ ~ała rŁa ~wota miała być a>rz.e"!"Ie.z.lo- czen~ zaznaczono, że będą one hooor~-
wczvnie umiera kochany, wychodzi ona zupełme formaLnIe zen1 SIę po raz 4-ty. na ~o Pa:yza. Jest :zeczą zupełnIe z,ro- wane w kasie s.klepu Lilptona. Oozywi~­
la mąż za.'. czerwoną doniczkę, która I łiindusi chę~ie kojarzą ze . sobą I ~u.ml~łą, ze o dal~zeJ podil'Óży do ~aryża cie. że tylko część klientów miała oew" 
symbolizuje jei zmarłego narzeczonego· i martw~ przedn~lOty., I tak, n~p. zad en . lUZ me J?ogło byc m~wy. Obydwa) ~uP'1 ~ę p.łacić temi "banknotami" jednak 

W Ar<lbji może. młoda dzitc''Yczyna og,rodl1lk.w ,Indlach ~le h,d7,le Jadł 0w:o- ! c~, ~a.~~aSlt do paryza., powędrowalt do I pl ZY~i~owano je bez zastrzeżeń. Trick 
'laśll.1h'(; s\\'q~o narzcczo'neg-o, m~mo że I ~ow ~ Ja)<l~gOk~l\vlek drzewa, l-~11lm! wlęz.le,ma,. a naprawdę ~rog.ocenne k?" te~ zjednał Lip't01lowi roz.,głos wszech­
znajdl1!e siC{ gdzież dalelw w podróży. n!·e z<lsl u~J Je z 1l1nC111. ~e.remonle te 11.ekcJe probek zabrano un Jako dowod śWiatowy. 
Dzieje si~ to \V ten sposób, że lIarzeczo ł odbywa SIO bardzo urOCZYSCIC· rZleczorwy. 



, 

RACOVIA POD6 ZE 4:2 (3:0). 
IBdyny mlcz ligowy rozigrany zosłal \II dniu wczorajszym \V Krakowie. 

Nasz krakowski korespondent (Ch). bHczności 3 tysiące. 2» CWracovia 77 160 ~~:łg 
telefonuje: ' Po tym wyniku tabela grupy za.. 3 ~rta : 

Czwartkowy mecz ligowy rozegra .. chodniei przedstawia się następująco: 4) WIsła . ~ ~ g:~3 
ny w Krakowie '.lakończYł się szczęśli- Klub:' Gier: Pkt.: Stos. bram: 5) Gar?arma .., 4:16 
wem zwycięstwem Cracovii. gdyż nie 1) Ruch 7 12 19:6 6) odgorze 7.. . 
wiele brakował,o w drugiej połowie 'la-
wodów, by Podgórze wyrównało· • łk k· ki A 

Drużyna beniaminka ligi grala Po III·sfrzostwiI PI ars 18 asy n przerwie doskonale i miała z,naczną 1'1 
Drzewagę nad zwyciezcą. Podgórzanie ... :11 lioOJje 
wzięli się jednak za późno do pracy, by o ra_ spotllonia tOIl'Or'-US.de,., ro 
móc uni'knąć utraty dwuch cennych W A WEL . - GRZEGORZECKI 2:1 fair. 

Pierwsza część meczu należy do Cala drużyna wojskowych grała tyl- dek. natomlas,t Mlchel w obrome, razIł 
puruktów. (0:0). I Dobr~e .wypa,d!~i Panek, Rut~a ł D~-
Cracovii. która w 14-ej min· po kombi- ko skutecZltlie. atalk przestał się bawić ostra. niebezP1ecz:ną grą. Mecz. odbył 
nacji Ma1c'lyk-Kisieliński-Tokar uzy- w zawile kombinacje. co wyszło mu na I si~ na bois~u Wl'sly. ,gdzie puibhcZltlOŚć 
skUje przez ostatniego pierwszą bram- korzyść. . ~aJęła wrogIe. stanowIsko wobec dru-
kę. Zawodnicy Grzegorzeckiego wa.Jczyh zyny Makkabl. 

W trzy minuty p"óźniei Czarnilk z o każdą piłkę nie omieszkując Pflyte.m . 
przeboju zdobywa drugi punkt. Podg6- posługiwać się dość chytremi ,.faulamJ.". LEGJA - UN.JA 3:2 (O.O). 
rze gra w tym okresie bl slabo, to też Niestety drużyna Grzegorz,eok,iego nie Gra POwyższych 'bespolów !oc~yla 
Cracovia bez ,trudu uzyskuje trzecią umiała być konsekwentną pod bramką się przy zmIennych sytuacjach l mla'la 
bramkę na 5 minut przed końcem pierw- p rz,eciwnika, gdzie zwylkle nie starczy- charalkter sPokojny. . 
szej polowy przez Kis,ielińskiego z rzu- lo już sil na wykończenie wielu dlogod- Ospałe tempo SIPo tkaiIlia otywa'lo 
tu karnego. Wynik 3:0 utrzymuje się do nych sytuacji. się dO'piero w ostartnim kwadransi'e, kie" 
przerwy. ' Obie bramki dła Wawelu strzelH dy Unia z większym aniżeli dotychczas 

Po zmianie p61 Cracovia już w 9-ej Wróbe, da Grzegorzeckiego Kozłowslci. animuszem usiłowała uzyskać wyrów­
minucie zdobywa czwartą bramkę przez l Sędlia p. Gumplowicz. ubliczności nanie. napoty'kając jednak po stronie 
KisieliIlskiego z podania Tokara. Od tej dużo. Legji na zdecydlOwaiIlą obronę. 
chwili następuje załamanie w zespole Srodkowa trójka Unji grzeszyła bra-
zwycięzcy, co wykorzystuje Podgórbe MAKKABI - ZWIERZYNIECKI 2:1 kiem eneTgji i celności strzałów. Bram-
przeprowadzaJąc jeden atak za druóglm. (2:0). ki dla Legji U'lyskali Jasiek, Graobka i 
W 21 min. prawoskrzydłowy Podg rza Nader ciężkie, lecz niemniej zasłu.- Czopek z kanneg'o. dla Unji Bożądkie-
Kowalikowski zdobyWa bramkę. żone zwycięstwo drużyny Maikkabl. wicz i Wiojci:kiewicz z /karnego. Sę-

W 28-ej min. egzekwuje Otfinowski Coprawda Hnja pomocy miała swói sra- dziował wzorowo p. Dr. Rumple!, 
rzut wolny. Bramkarz Cracovii odbija by dzień. natom'iast atak szedł doskona­
piłkę a nadbiegający Choqur lJ:lyskuje le, gdzie przedewszystkiem wybijali się 
drugt pun~t. _. Krumholz i Purysz. Poza nimi zasłu-

~racovIa opada z!1pe~me ze sl~ i .dru- gują na wlmiankę Spira i Aftergut w 
żYlnIe Podgórza udaje .Slę zdoby~ Jesz- bra, ce. 

ZA WODY TOWARZYSKIE. 
Wisła komb· - Korona komb. 11:0. 
Pod2órze Jb - POlonIa komb. 14:3-

,Cracovia III - Wisła III 2:2. 
Sila II - Kabel II 4:0. cze iedną. bramkę. meuznaną ' JednakI' PesPÓl ZWierzynleck.fe2'O to arużyIJ1a 

przez sędzIe~ . o szybkiem starcie grająca ostro lecz W ostatmch mmutach naciera w dal- " _ ' . 
szYm ciągu gwałtownie Podgórze. leci, II· . k· C' P d ó e 
WY\{,k ~~~:iyi~U~~~J~~nrm~t~ie~by_ l'llgaw I z meczu raCOUIB- o g rz 
~waj. obrońcy, I~nja pomocy oraz Kisie- Po ostatniej przegranej z Ruchem, przepuścił. 
hftSkl w n~padzle. , _ , Podgórze na mecz z Cracovią wstawiło 

W druzynie Podgórza cały zespół do ataku niemal samych młodych rezer­
grał b. dobrz~ lecz tylko po przer:wle. wowych graczy, usuwając bojaźliwych 

Meczem ~Ierowal słabo P. Seldner, i leniwych "gwiazdorów". Toteż po 
kt6ry popełmł cały szereg omyłek. Pu- przerwie Podgórze niiało kolosalną 

Włochy - Poiska Z~O 
Poraika tenlsist6w polskIch 
Pierwszy -dzień meczu tenisowego 

przewagę. 
' .. •• Ostra krytyka jaką zamieścił "Ex-

"'''' , .' Gdyby lllecz ten trwał jeszcze kilka-
naście minut. Cracovia zeszłaby napew­
IlO z boiska pokonaną. 

** *, 
Cracovia zastartowala w tym meczu 

bardzo ładnie, strzelając w kilkanaście 
minut dwie bramki. Zanosilo się na po­
grom Podgórza. tymczasem druga polo­
WtJ wykazała kompletną przewagę Pod­
górza. 

DrzBgórzBcki -1WIi1kkabi 
spotkanie o mistrzostwo klasy ~ 

W niedzielę. dnia 18 b. m. ?dbędzJe 
sio na boisku Makk~bi sensacyJne spot­
!kanie dwuch rywalizacyjnych z sobą 
zespołów o tytuł mistrwwski, Ze ~zgl~ 
du na doS'koiIlalą formę obu druzy~ l 
tradycyjlną już zaciętość w. walce a Je­
dnaJk fair, zawody budzą mezwykle za­
interesowanie. wobec czego spo~ziew~­
na jest maksymaLna frekwenCja WI-
dz6w. . 

Poczatek meczu o godz. S-ej popo-
ludniu. Popnedzł spotkanie drużyn 
młodszych. 

Obóz nadmorski 
R.T.S. Jutrzenka 

Obóz nadmorski R. T. S. "Jutrzen­
ka" urządzony będzie w lipcu ewentua,l 
nie także w siepniu w Ostrowiu koło 
JatStrzębiej Góry. Ceny pobytu bard~o 
przystępne. Utrzymanie. i pomieszcz~ma 
pierwszorzęde. Uczestmcy korzyst~l~ z 
50 proc. znikżi kolejowej. ,IIoś.ć ~leJs.c 
ograniczona. Informacj~ udzlel~Ją ~ WPI­
sy wraz z zadat~a\nll przynmUJą: S. 
Kant Wiślna 10, m. 5 i H. Better, Kra­
kow~ka 49 - codzięnnie od godziny 2 
do 3 po południu. 

Piłka nożna w Jaśle 
W. K. S. 23 p. p. (Katowice) - Czarni 

(Jasło) 1:3 (0:1). 
Inicjatorem zaciętej gry byr~ druży~ 

na Czarnych, zdradzająca od pIerWSZej 
minuty gry, wolę zwycięstwa. . 

W drużynie katowickiej gra me kle­
iła się, brak było serca w decydujących 
momentach i szybkość niektórych za­
wodnikÓw szwankowała. 

Bramki strzelili: Gach, Sowa i Ma­
dej - dla wojskowych, prawy łącznik. 
Sędzia p. Garbarcik - dobry. 

Tarnovia - Makkabi 4:1 (1:0). 
Wynik krzywdZi Makkabi. Sędzia p. 

Marr. Gries z Tarnowa. 

Pogoń • KS. Katowice 06 6:5 
Przedostatnia rozgrywka o tytuł mi­

strza Śląska w tenisie przyniosła zasłu­
żone zwycięstwo Pogoni w sto.sunk.u 
6:5, gwarantując jej temsamem WIcemi­
strzostwo Śląska. 

Pols'ka - Italia, roz.grywanego syste­
mem davis-coulPowym na kortach Legji 
w 'Warszawie. przytnJiósł ,diwa zWY'cięstwa 
te,nisistom włoskim. Palmierli. pokonał 
łatwo w trzech setach .Tłoczyńskiego 
6:3,6:2 i 6:2. 

press" po meczu Podgórza z Ruchem, 
wplynęla orzetwiająco na kierownic­
two Podgórza, który zdecydował sie na 
cesarskie cięcie i odmłodził prawie kotu 
pletnie c"ly atak. • 

Barw Pogoni bronili: Gajdzianka, 
Tomaszewska. Foerster, Stadler, Cho­
jecki, Klisiak, Zachaczewski, Krygow­
ski, przeciwko którym Katowice 06 wy-

~.~ stawiło swój najsilniejszy skład z Pa-
Najlepszym na boisku okazał sie KI- jąkówną, SzuIcówną, Zającem oraz Ro­

sieliński. Grał on tak, jak lącznik rze- kusem E. na czele . 

Tloczyński czynU wratenle przemę­
czonego i grał vnacznie poniżej swei 
zwykłej formy. Spotkanie Sertorio­
liebda było b. zażarte i 'Pomimo twarde­
go oporu Hebdy przyniosło zwycięstwo 
tenisiście włoskiemu w czterech setach: 
6 :3, 6 :4, 4:6 i 6 :4. Po pierwszym dnilU 
meczu ItaIja prowadzi 2 :0. 

ZRkaz należenia 
wojskowym 

do klubów sportowych 
w Krakowie. 

Na terenie O. K. Kraków wyszecU 
zakaz Występowania piłkarzom wojsko 
wym w klubach cywilnych. Istnieje 
również prawdopodobieństwo, te Mini­
sterstwo Spraw Wojskowych wprowa­
dzi podobny zakaz na terenie całeio 
kraju. 

Dziś spotkanie 
Jutrzenka-Siła 

Dziś w sobotę. 17 czerwca odbę'dą 
się na boisku Olszy 'lawody ~ mi~trzo­
stwo klasy B w pilce nozneJ mIędzy 
Jutrzenką a Silą. Obie drużyny wystą­
pią w swych najsinieiszych. ?kladach. 
Początek spotkaJnia o godzmle 5 pop. 
Ceny wstępów przystępne-

•• .. 
Najaktywniejszym w ataku Podgórza 

był młody 16-tolełni Kowalikowski, 
strzelec pierwszej bramki. Rwał on, po 
pauzie zwłaszcza, cal y atak za sobą, :1 
jego piękne biegi zachwycały cal" wi­
downię. ' 

,.~ 

Pierwsrorzę'dnym pomocnikiem, oJCa­
zal się Kret, grający na Środku. Podania 
jego, kierowane na centimetry, znaJdo­
wały zawsze adresata. 

,.~ 
Brat przeciwko bratu występował 

na powyższym meczu. Otfinowski gra­
jący na lewej pomocy i Otfinowski w 
bramce Cracovii. Podg6rzanin okazał 
się dużo lepszym. Zahamował on prawą 
stronę Cracovii i . przyczynlł ~ie walnie 
do uzyskania drugiej bramki, strzelając 
pękne rzut wolny, który brat, fatalnie 

czywiście grać powinien. Jego ciąg na Na specjalne wyr6żnlenie zasługuie 
bramkę i ostre strzały, rokują mu wkrót świetnie dysponowany Stadler, oraz 
ce stale miejsce w reprezentacji. Nie- ofiarna i zawsze rutynowana gra Dr. 
stety po przerwie, wskutek slabej gry f'oerstera, która mimo silnej kontuzji 
partnerów, opadł na silach. nogi zdecydował się wziąść udział w ... 

. ' .•• . . rozgrywkach zdobywając ostatni i de-
ŻIżk~, środkowy pomocmk CraCOVii, cydujący punkt dla Pogoni, grając ,,, 

wykaZUje stalą poprawę.Grą swą przy- doublu z Chojeckim. 
pomina on. słynn~go pomocnika Craco- Pr6cz tego znakomicie graf Zacha­
vlI,. Dra Clk~wsklego. Jeszcze troszkęl czewski. kt6ry w trzech ciężkich setach 
szhfu i obyc!a meczowego, a .będzie on JJokonał niemal o trzydzieści lat mlod­
jednym z najlepszych pomocmków Pol- szego od siebie Szepurka, wygrywając 
ski. rutyną i ambicją. Z pokonanych na wy-

, •• ~ r6żnienie zasługuje gra Pająkówny, któ-
01)aj mlodzl łącznicy Poclg6rza,Wac- ra niema obecnie na Śląsku rywalki. 

law i Bo dur, grą swą na powyższym 
meczu zupełnie zadowolili, toteł kie­
rownictwo Podgórza, powinno utny­
mać cały atak w tym stanie lak obecny. 

Nowa gwiazda 
tenisowa 

!1jlfla noina fi) ~ornofl)ie 
w Stanach Zjednoczonych 
W wleIJkim rn1ędzYln~rodoW'Y\l1l tur­

ntefu ten,ilSowym w W'imbledon pod Lon­
dynem z rabienia Stanów ZjednoczonYlch 
wYStąpi SutMer zamiastShie\Jdlsa. Jutrzenka - 16 p • .,. 2:1. wlanie wystąpil~ w oslabionym skl:łJ-

Po zawodach widownia była tere- dzie. Bramki strzelili Oach, Madej i So­
nem burd i awantur pomiędzy iwolen- wa. Sędzia p. Kochanek I Krakowa _ 
nikami obu drużyn. Sędzia p. Welnreb wzorowy. 
z Krakowa zmuszony był zejść z placu 
gry w asyście policji. Wydziat Gier i Metal - Gwłazda 6:'1 (2d). 
~yscypIiny będzie mial pole do dZiała-, Sędzia p. Wiśniewski. 
ma. 

Mistrzostwa rezerw~ 
Czarni (Jasło) - San1son 3:0 (ł :0). 1 t. M. S. - Gwiazda 2:1. 
Czarni nie natrafili tym razem na Metal - Samson 3:2. 

groźniejszego przeciwl'!!Y.a, gdyż tarno-

Nowy talent Amery1d nazywa się 
Gen e MaJko, posi'cVda zaledwie 17 lat i 
~dtjiUlje w KaNfornj.i. W tV'ffi sezonie 
uzys'kał szereg dosokmafy'Ch wYlJ1i'ków. 

Doskonale zapOWiada się poza telll 
młody tenisista, Stoeffen, który ostatnio 
mocZ)'lllfówną walkę z AUisonem, l1lcga­
jąc mu dopiero w piątYl111 secie. Wynik 
brzmiał: 6:3, 13:11, 1:6, 2:6, 6:3 dla 
Amsona. 
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Wesoły rysunkowy film "Expressu" 
Serja XXV-ta 

w której mowa o tem, jak Azor ujrzał syrenę 
co z tego wynikło 

J 

Lato... l,;iepło... Od czasu do czasu 
pada deszcz, ale nie szkodzi ... Azor wy. 
Jechał już nad morze ... Wychodzi właś­
nie z hotelu na spacer ... Kapelusik na 
bakier, laseczka w ręku, uśmIech nie 
znika z Jego z.adowolonej twarzy .... 

Malarz Pędzelek od samego rana I Gotowe!... Nareszcie!... Pan malarz Azor się na brzeg morz~, gdy 
I 

ciężko pracuje ... Wykańcza właśnie swe' Pędzelek Jesct ogromnie zadowolony... agle ... co to? ... Kapelusz spadł EiU z 
ostatnie arcydzieło pod tytułem: "Sy- i Trzy miesiące pracował nad tym obra- głowy .. Pół kobiety, pół ryby ... Cóż to 
rena" ... Obraz przedstawia nimfę mors- 1.em-.;. Teraz trzeba tylko wystawić na za zwierzę? ... Azor nigdy Jeszcze nie 
ką - pół kobiety i pół ryby ... Jeszcze słoneczko, żeby płótno dobr~e wyschło. I widział czegoś podobnego! .. , 
tylko kilka pociągnięć I obraz będzie gO-, 
łów... ' 

~~==~~---------=~~ ~------~--~-----------~.------~~~~--------~ 

Azor w nogi! ... Pędzi, jakgdyby go - Co się stało? - odpowiada prze-
gonił Ali Baba ze swymf czterdziestu rażony Azor. - Lepiej nie pytajcie! ... 
rozbójnikami. Widziałem ducha nad morzem ! ... Praw­

Wszyscy się oglądają trwożnie iDy- dziwego ducha!... Idę sobie na spacer z 
łają; I laseczką w ręku, aż tu nagle patrzę ... na 

Co się stało?... brzegu morza siedzi jakiś duch ... 

- Duch? ... Ha-ha.ha-ha!...-śmieją 

się ludziska. - Jaki duch? ... Bredzisz, 
braciszku... Dłużej tu od ciebie siedzi­
my i nie widzieliśmy żadnego ducha! ... 
Przyśniło ci się, mój drogi ... A to dobry 
kawal!... He-he-he-he-he! .. . 

- Milczeć - wrzasnął Azor.­
Wiem co .mówię!... Właśnie, że duc.h 
siedzi nad brzegiem morza!... Sam go 
widziałem na własne oczy! ... Pół kobie­
ty, pół ryby! ... Ogon ma taki wlelgach'­
ny, lak kometa! .. Raz machnie ogonem 
i - koniec świata!. .. 

I ~l L5J , 
\.'\ I · 

~~--~~~~==~~~~~~~~~~~----~--------~~~ 
- Nie opowiadaj bajek ... -odPowie-1 - A może mają rację'~ ... - pomY-1 Lekarz zbadał puls i rzekł: Uiedny Azorek ... Od dwuch dni leży 

dziano mu. - W głowie ci się pomle. ślał Azor. - Może mi się rzeczywiście - Kochany panie Azorku, musi się już w łÓŻeczku. Zimne kompresy przy-
szało ... Albo oczy masz chore ... Idź do tylko przywidziało? ... Może to nie był (lan położyć do łóżka, bo ma pan go- kładają mu na głowę, musi połykać 

lekarza, on ci pomoże ... A nam nie za- duch?... Może naprawdę mam chore f:l('lkę ... Panu się zdawało, że to już la- gorzkie lekarstwa ... A jednak przysiągł-
wracaj głowy ... Nie waż się tu więcej oczy?... to, a teraz jeszcze chłodno ... Trzeba się by, że to był właśnie duch! ... 
nikomu opowiadać o duchach... I poszedł do lekarza... ciepło ubrać ... -- & 

Codzienna nowelka "Expressu". wie rdlę mam.ekina. uzyska żadnych irnfonnacyj, rozstał się 

I 
KeLner oczywiście z radością przyjął z riim szybko. Nie zrezygnował jednak 

niezwY'kla. 1JIfopozycję. z dalszego śledztwa. . 
I jl\llt w kilka tygCJIdl!1i później orygi- I oto() w kilka d,ni pMn!ej, gdy Milter, 

, nalna sztUlka, przerobiona ze scenarjusza jak zwyikle wypocz:ywał po obiedzie za-1IJn ofltoro 
W wytw6mi filmowej już gaszono ny. Urnowego, zna'lazła się na afi'szu. "Bra- dzwonił Mefon. 

światła. Ostatnie zdjęcia, podobnie zre- Popullamy aktor, u1rzawszy swego cia" zdobyli sobie kolosalny sulkces. S'Y1tl - Palnie MUter - rozległ się głos 
sztą jak i wsz'Y1stkie pcmrzedlnie, udały sobowtóra, oniemiał na parę chwil. wiel1dej:o alktora znakomicie wYWiązał komisarza. - Ozy nie wie pan, gdzie o-
si'ę zlnakornkie. f ,mm p. t. "Dwaj bra· - A więc pan jest tym kelnerem? ~ si'ę ze swego zadania. Wyszlo na jaw, becnie znajdUJje si,ę Marowicz. Przed pół 
cia" był julŻ skończony. wY1ksztUlsil wreszcie. że pósiad'a on dJu/że zdolności aiktorskie I godzilną pewnej aktorce z wasż~go tea-

- Jestem ba/rdZlO zadowolony z tego - Tak, to ja - odpalrl przybyły, kła wkrótce powierzono mu jafi{ąś podrzęd- tru, z jej garderoby zginęła brylatl1towa 
filmu, - mówił główny reżyser do aJk10- Iliając si,ę z diUlżym szacuItlkiem. - Na- niejstą rolę w irnrnej sztuce. . ,kolia. NEkt wprowdzie nie widział Ma­
Ira, Jerzego Mi:ltera, gdy razem wYcho· zywam się Józef Marow1cz, mam lat 25, Jednocześnie również zawarł on UJtl10 rowicza, ale mnie się znów zdaje, że to 
dzi,li z wytwórni - "Bracia" z pewno- od czterech lat jestem keImerem. Moja wę z teatrem, na podstawie /kt6rej miał jegtO robota. Podobno miał on zresztą 
ścią wzhUldizą ogólne zaliinteresowanie. matka nieboszczka była również kelner- zastępować słyrnrnego aktora w·tych wy- komuś powiedzieć, że rzuca scenę i dzi,S 
Pan odegrał swoją rolę wprost po mi- ką i praooowała w tej samej restamacjli padkach, gd'y będzie on niedysponowa- jeszcze wyjeŻ'dia zagrandcę. 
strzows'ku! przy Placu Tearra,llTI'YIm. ny. - To niemożliwe - skłamał w odpo 

- Tak, u/dało mi się - odpowiedział - Kelnerka w ifestau1racji przy Plaoo Pewnego dl!1ia MHterowi złożył w do- wiedzi aktor, kt(~remu moono w tej chwi-
mu aktor. - Mówiłem panu jednak j'lllŻ Teatraln}1In? Nazywała s.ię Marowicz? mu wizytę komisarz policjoi. li bilo serce. - Marowicz jest już od 
nieraz, że mnie osobi-ście teatr bardziej - przypomni,ał sobie TIaJg'le pOpullarny . - Czy pan zna bHżej MarOWlicza?- dwuch godzin u mn:ie. Jestem chory i u­
odpowiada, niż kLno. Ohętniebym glral aktor. - Teraz jUtŻ wszystko jest zrozu- spYJtal pqpu1ar:nego aktora. - Sprawa myślnie go zaprosilem do siebie. '1łyż 
w tej samej sztuce na scenie. Ale nie- miałe. Jego matka była przed laty mo- jest bardzo dyskretna. Dwekcja teatm wieczorem będzie musiał mnie zastąpić 
stety, przecież to' jest niemożliwe. Nie ją kochanką! Ten młodzieniec jest więc stwierdziła, że w ostatnich czasach akto w teatrze. . 
znajdę sobowt6ra. A do tej pory tyl,ko moim sY'nem, to nie u~ega żadnej wątpl,i- rom ' g,iną rozmaite c et1lt1 e PTzedmioty. Komisarzowi ta odpowiedź wystar-
na filmie można jednocześnie grać rolę wości. Podejrze,nie padło w pierwszym rzędzie czyla. 
dwuch braci - bliźniaków. Milter mill'czat dość długo. Wspomi- na Maromeza. Chciałbym więc o nim A wieczorem MUter, dzięki ulJniejęt-

- Mój pomoonilk - rzekł główll'Y re· nat dawne dzieje. Przecież on jUlż wca- zasię.g'ml,ć lin formacyj. r:ej charakteryzacji, nkzem się jL1Ż nie 
żyser -- opowiadał mi niedawno, że w le nie jest młody, ma ptfzeszlo czterd'zie- M'i'ltet dopiero w tej chwU,i zdał sobie różnił od swego syna. Pu,bliczność uwa 
jakiejś kawami spotkał kelnera, który ści sześć lat. W'Prawdzie oficjalnie mó- sprawę z tego, że i jemu zaghnęły roz- żala nawet. że MaTow,icz nawet lepiej 
łu.dząco jest do palna podobny. To podo wi się, że ma 37, a wwdąda na jeszcze maJte przedmioty, mię.dzy innemi złota gra, niż Milter, 
bieństwo ma być wprost fenomernGl1lne. młodszego, 'a'le tego dłulgo nlie uda się papierQśnka i brYlla,ntowa szpillika. do kra Z pośród obsługi teatralnei nDJct rów-

- Słyszałem j'Ulż o tern, - ale jakoś UJkryć. Jego syn, syn piękrnej onlgi/ś keI- wata' i że 'przedmioty te mógł skraść tył- nież nie miał wątpliwości, że tego dnja 
nie mogę uwierzyć. neliki, z którą zerwal p'l'zed ćwierć wie- ' ko Marowicz. Ale nie wolno mu byIo się występuje Marowicz. 

- A jedinaik ja mu powiem, żeby przY' kiem, jest już dloroslynn mężczyzrną. przyznać do tego. Przecież to byl jego Po przedstawieniu Milter wY1mknął 
słał do pana tego kelnera. To musi być Slymny aktor nie przyznał się do oj- syn: ,A · ilresztą, gdyby doszło d'o spra- się cichaczem z teatru, ll'ni'kając wszel-
ciekawe. Niech go ]J'aJ1 obejrzy. costwa. Rozmawiał jednalk długo z mlo wy sąuowej, mogły/by wyjść na jaw poz- kich rozmów z lwlel!ami. 

W. trzy dni później, gdy Milter wy- dym kel'nerem i wkońcu postanowił niaHe rzeczy z jego przeszłości, niezbyt Dopiero nazajutrz rozniosła się wieść 
poczywał po obiedzie w swe m wytwor~ przyjść mu z pomocą. dlań przY\iemne. że Marowicz zbie,~l zag-mnkę, zabiera~ 
nem mieszkanuu, przyszedł dO(l jakiś mto Pomysł jeg-o. był dość r~zyko\VIny. - 'pan. się I?y]'i, palnie komi.sarzu -, jac kos:zt~wności rozmait}1m osobom, 
dy mężczyzna., . " ~!ody kelner mIał razem z mm wy~t~; odp.o~l'Jedział WięC. - Znaf!1 teg-? chlo!?-/ Wszyscy Jedna~ b,J!i pewni, że uczynił 

Służący, na Widok nICZna]Omeg-o, stlra DIC w teatrze, \V sztuce p. t. "Bracia, ca 1 Jestem przekonany, ze mg-dy me, to po przedstawlemu. Policja zbyt póź-
cil zupełnie głowę. Przecież to byt jego Rola bliźniaka by ta zresztą nietmlld/na. tk.nie cudzej ' wlasrności. j no rozesłała za nim li!'tv rrończe dzia.ki 
pan, t~Tlk() tr'ochę mł odszy i gorzej ubra- I Ten dru;:ri był nicn:ową, sDetniat właści- Komisa~~idlz.ąc,_ ~e od Miltera nie czemu zdołał się u/kryć.' ., Tlll1~1. jj~ 
.,.-- .. _- ---- --
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